2 wyjątkiem dni poświątecznych. 


Czwartek, 17. Października 1901. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
tamna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


m A a z e: 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jej Ces. i Król. Wysokość z 
niejsza Areyksiężniczka Elżbieta Marya, 
Córka é. p. Jego Ces.i Król. Wysokości Naj- 
dostojniejszego Cesarzewieza Rudolfa, zarę- 
czyła się za Najwyższem zezwoleniem Jego 
jes. i Król. Apostolskiej Mości z Księciem 
Ottonem Windisch-Graetzem. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
października b. r. nadać najmiłościwiej po- 
siadającemu tytuł i charakter radey Namie- 
stnietwa staroście Hipolitowi Sabatowi, w 
Kossowie, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stan stałego spoczynku, 
w uznaniu jego wieloletniej, gorliwej i wyda- 
tnej slużby, order Korony Żelaznej klasy trze- 
ciej z uwoluieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
października b. r. nadać najmiłościwiej wiel- 
kiemu przemysłowcowi Wilhelmowi Adamo- 
wi Schmidtowi w Demni Wyżnej order 
Żelaznej Korony klasy trzeciej z uwolnie- 
niem od taksy. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyala pocztowego Kazimierza Kraus- 
sa z Kałusza do Niżniowa, pornuczając mu 
kierownictwo tamtejszego urzędu pocztowego 
i telegraficznego. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półroczniej6 K., kwartalnie 8 K. 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K. półrocznie 12 K., kwartalnie 6K., mie- 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewedhik naukowy | literacki“ dodatek miesięczny do „Wazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 


półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 


od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 66 h. „Bks 


wodałk* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 października, 


Do haseł, jakie rozbrzmiewają od dłuż- 
szego czasu w dzielnicach polskich pod pa- 
nowaniem pruskiem, a skierowanych przeciw 
polonizmowi, przybyło w ostatnich tygodniach 
nowe: „germanizacya przez Kościół" i ono to 
zaniepokoiło do głębi całe społeczeństwo pol- 
skie, zwłaszcza, że zə strony usposobionej 
dla władzy kościelnej nieprzychylnie usiłowano 
wzniecić podejrzenie, jakoby ona zbyt pocho- 
pnie dawała posłuch nawoływaniom o uwzglę- 
dnienie w szerszych niż dotychczas rozmia- 
rach języka niemieckiego w kościele, co wię- 
cej, jakoby, pragnąc rzekomo ująć sobie sfer- 
mentowanych agitacya hakatystyczną Niem- 
ców-katolików, poczyniła irn daleko idące u- 
stępstwa ze szkodą wiernych narodowości 
polskiej. W obec tego rodzaju podejrzeń, je- 
den z członków kapituły poznańskiej udzielił 
redakcyi Kuryera Poznańskiego informacyj, 
które — jak stwierdza ta redakcya — „po- 
winny każdego, ktoby miał jakieś wątpliwo- 
ści najzupełniej uspokoić i przekonać, że na- 
czelna władza duchowna mie odstąpiła na 
krok z drogi obowiązków“. Ów informator tak 
rzecz wyjaśnia : 

Dle Niemców osiadłych w miejscowo- 
ściach, szezególniej na pograniczu Marchii i 
Szląska, od dawna, o ile liturgiezne przepisy 
dozwalają, nabożeństwo odprawiało się po nie- 
miecku. W ostatnich lat dziesiątkach coraz 
więcej przybywało Niemców katolików, w 
czem niezawodnie jest system rządowy, i o- 
siadło w parafiach czysto polskich. Bez opieki 
duchownej władza duchowna nie mogła ich 
pozostawić, tem mniej, że są narażeni wię- 
cej aniżeli Polacy w skutek wpływów prote- 
stanekich ze strony swoich współplemieńeów 
na utratę wiary. W miarę istotnej potrzeby 
uwzględniała władza duchowna ich potrzeby 
religijne zaprowadzając kazania dla nich w ję- 
zyku niemieckim. 

Pod wpływem hakaty i zapewne innych 
jeszcze potężniejszych czynników wytworzyła 
się na tem tle zupełna organizacya, celem 
agitacyi przeciw władzy duchownej, w pierwszej 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


linii przeciw ks. Arcybiskupowi Stablewskie- 
mu. Agitaeya ta stawała się coraz głośniej- 
szą i przybrała czysto polityczny charakter. 
Władza duchowna stanęła w obee trudnego 
dylematu. Wypuścić z opieki duchownej nie- 
mieckieh katolików jej nie wolno, bo i dla 
nich ma święty obowiązek, rozstrzygać zaś od 
przypadku do przypadku sprowadziłoby chwiej- 
ność. — Postawiła tedy zasady pewne i sta- 
noweże, od których nie odstępuje. Pierwszą tą 
zasadą jest proeentualne uwzględnianie po- 
dług liczby parafian niemieckiej i polskiej 
narodowości. Aby jasną stworzyć sobie pod- 
stawę, wydała władza duchowna rozporządze- 
nie do wszystkich rządzców parafii sporzą- 
dzenia list parafian podług narodowości. Listy 
te były wszędzie przez kilka tygodni wyło- 
żone i każdy mógł narodowość swą spraw- 
dzić, przyczem mniejszości podług zasady Ko- 
ścioła, zawsze były brane w opiekę. Władza 
duchowna, stworzywszy sobie tę niewzruszo- 
ną podstawę, z niej nie zejdzie, bo jest, ona 
wyrazem sprawiedliwości i miłości pasterskiej. 

Drugą zasadą jest, że obiedwie narodo- 
wości nie mają nie utracić ze stanu posiada- 
nia swojego w Kościele. Tam, gdzie w nie- 
mieckich paraliach zaprowadzono polskie ka- 
zanie dla Polaków tamże osiadłych, Niemey 
katolicy zatrzymali w pewnych terminach w 
niezmniejszonej liczbie swoje kazania, a Po- 
lacy w innych terminach, niekolidujących z 
Niemcami katolikami. Tak samo w polskich 
parafiach. Parafianie polscy tam, gdzie kilka 
lub kilkanaście zaprowadzono kazań niemie- 
ekich, nie utracili ani jednego swego polskie- | 
go kazania, wygłaszanego we właściwym czasie | 
podczas płównege nabożeństwa. W takie nie | 
dziele i święta tylko księża mają biedę i trud; 
większy, bo muszą miewać dwa kazania, ale | 
parafianie polscy najmniejszej utraty swoich 
praw nie doznają. 

Co się tyczy kościoła na przedmieściu 
poznańskiem Św. Łazarza, to nie da się za- 
przeczyć, że gdyby się miały per turnum od- 
bywać niemieckie kazania, byłoby krzywdą 
dla katolików polskich i odstąpieniem od za- 
sady, albowiem parafia Św. Pazarza jest w 
ogromnej swojej większości polską. Władza 
duchowna zatem nie mogła też tego rozpo- 
rządzić; miejscowy kapłan przed odebraniem 
rozporządzenia pospieszył się niepotrzebnie, 
przez co wywołał taką burzę. W kościele 
św. Pazarza, jako polskiej parafii, parafianie 


Jednorazowe inseraty obliczają się po l4 hal, 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowę, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczhowe po 
20 hal. ad jednego wiersza miary petitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sekołowskiege 
wę Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. I w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika l. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenno. 


KLR ZZ R w MMM 


polsey będą mieli we wszystkie niedziele 
Święta kazanie na sumie — a Niemey kato 
liey także eo cztery tygodnie kazanie nie- 
dzielne po sumie oraz w niektóre święta tak, 
aby nie było kolizyi z polskiem kazaniera na 
sumie. 

W dalszym ciągu informator podnosi, 
że co się tyczy obowiązku uwzględniania po- 
trzeb religijnych niemieckich katolików, wier- 
ny Kościołowi katolik Polak nie będzie miał 
żadnych wątpliwości i nie będzie cheiał od- 
bierać i zazdrościć pomocy duchownej kato- 
likom dla tego, że są Niemcami — byle Po- 
lacy nie tracili swoich nabożeństw, co się też 
nigdzie nie dzieje. Polacy też nigdy nie będą 
naśladowali tych niemieckich katolików, któ- 
rzy 'agitacyę bezprzykładną urządzają prze- 
ciwko księdzu Arcybiskupowi i władzy du- 
chownej, której to agitacyi najnowszym wy- 
kwitem są uchwały „zjednoczenia związków nie- 
mieckich katolików“. Polacy wreszcie nigdy nie 
będą chcieli odbierać Niemcom katolikom tej 
pomocy duchownej dla tego, że ci mniej oliar 
składają na kościoły. 

W końen informator zapewnia, że wła- 
dze duchowne przenigdy nie dadzą się użyć do 
germanizacyi, a gdyby ktoś chciał nazwać to 
„germanizacyą przez Kościół”, iż «aprowa- 
dzono kazania niemieckie w niektórych miej- 
seowościach — to w takim razie mógliby Niem- 
cy protestować przeciwko „polonizacyi przez 
Kościół“, gdy się żąda kazań polskich w 
Westfalii lub nad Renem dla polskich kato- 
lików. 


Przed zebraniem się Rady 
państwa. 


Według doniesienia ze strony niemie- 
ckiej, pierwsze posiedzenie Izby, we czwartek, 
będzie bardzo krótkie, gdyż przewodniczący 
klubów niemieckich zamierzają odbyć jeszcze 
w ten sam dzień konferencyę, na której chcą 
prosić P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbe- 
ra, aby przedłożył im swój projekt działania 
na najbliższą przyszłość. Także prezydent Izby 
hr. Vetter zwoła natychmiast posiedzenie 
przewodniczących wszystkich klubów, aby u- 
łożyć program prac. 


|pozór kalejdoskopów, na które składają się 


W październiku 1901. 


Jesień w naturze i jesień w sztuce, — Przejście 
Wenery do obozu burżoszyjnego, czyli Odette Va- 
lóry do Bouffes du Nord. — „Le cas Rostand“ — 
Nowy dyrektor teatru Renaissance; „L Ecoliere* 
(Jean Jullien). — „Les Maugars* — sztuka i au- 
tor vitux jeu. — André Theuriet jako Nieśmier- 
telny powraca do Odeonu. — Pierwszy utwor dra 
matyczny pani Marni: „Manoune* w teatrze 
Gymnase. — Huysmans pozbawiony przytułku po 
wyjeździe Benedyktynów, powraca do Paryża. — 
Przemalowany i nadsztukowany obraz Heunera. 


PPP 


Jesień mimo swej bogatej palety, rozta- 
czającej całą modernistyczną skalę żółtych i 
czerwonych odcieni i połyskującej od złoci- 
stych blasków, mimo tajemniczych wód prze- 
świecających z poza martwych liści i tych 
dalekich mglistych horyzontów, melancholij- 
nych jak obrazy Corota, nie ma już uroku 
dla Paryżan, lubujących się w ruchu, życiu, 
wesołości; więc też z łona przyrody usypia- 
jącej, powracają oni w mury miasta ożywia- 
jącego się i płonącego na nowo wewnątrz 1 Ze- 
wnątrz tysiącem świateł a pociągającego 
atrakcyami „du dernier inédit“ — jak brzmi 
bulwarowy superłatyw. Transparentowe słupy 
Morrisa, które przez długie miesiące pokryte 
były widokami nadbrzeżnych okolie i pro- 
spektami wakacyjnych podróży, przyjęły znów 


afisze teatralne : niebieski afisz Sary, żółty 
opery Uomiqne, łososiowy wielkiej opery, zie- 
lony teatru Ambigu i poważny, brunatnawy 
Komedyi franeuskiej. 

„ Otwarcie teatrów to prawdziwe odmło- 
dzenie miasta. Dyrektorowie, autorowie, sekre- 
tarze, krytycy, artyści, figuranci i „last not 
least“ co do wagi sławne paryskie „ouyreuses* 
(dozorczynie lóż i foteli), wszystko to zjawia 
się znów i wita radośnie na ulicy, w kawiarni 
iw foyer. Gaillard wysiada z automobilu, 
Claretie porzucił Virofiay a Porel Henneque- 
ville, Carrć powrócił z nad Renu a Ginisty 
ze Szwajcaryi; Pawła Hervieu w oznaczonych 
godzinach znajdziesz w Komedyi Francuskiej, 
a Bergerata w teatrze Porte-Saint-Martin, 
gdyż obaj przygotowują nowości; Capus od- 
nawia swe tryumfy z przed wakacyi i myśli 
o nowych; Giavaut nuci kuplety z najbliższej 
swej „revue“, Mirbeau ironiznje a Fouquier 
filozofuje.... A obok tych dobrze znanych, ileż 
to nowych postaci! Bo jesień w naturze tem się 
jeszcze różni od jesieni w sztuce, że gdy tamta 
jest epoką gwiazd spadających, to ta migoce 
blaskiem gwiazd wschodzących! A wszyscy 
i wszędzie opowiadają sobie najświeższe no- 
winy, to wesołe, to przykre, dowcipne lub 
złośliwe, ale zawsze niezmiernie zajmujące i 
zabawne. š 

„ — Więc to prawda? Odette Valéry rzu- 
ciła trykoty i wdziała suknię pod szyję? 
I jakże się to stało? 8 

— Ha no! dla tak zręcznej tancerki nie 
tak trudna to znów rzecź, ten skok z Musie — 
hall do Bouffes du Nord! 


4 — Tak, pewnie, lecz cóż za motyw mógł 
ją skłonić, iż porzuciła całą dotychczasową 
sławę, ażeby próbować szezęścia jako enotliwa 
Klara w „Właścicielu Kuźnice“? Miałyżby to 
już być owoce umorałniającej akcyi czeigod- 
nego p. Béranger? (Senator Béranger zna- 
nym jest w Paryżu jako autor ostrych prze- 
pisów przeciw damom z pół-świata). . 
O nie! — jest to może raczej wynik 
fanatycznego kultu napoleońskiego, który diwa 
od dawna przechowywała w swej duszy, jako 
mysterium pełne uroku i sprzecznej Z calg 
jej istotą powagi. Bądź cp bądź, dziś płaczą 
po niej córy Muzy podkasanej, a natomiast 
tryamfuje Ohnet, który obok innych swych 
zalet stał się jeszeze opatrznością dla pokutu- 
jących „gwiazd“. 
— Jest to iście paryska niespodzianka ! 
Nie mniejsze zajęcie, jak to przejście 
Wenery do obozu burżoazyjnego, budzi obe- 
enie tak zwany „le cas Rostand*. Najmniejszy 
bowiem wypadek, o ile tyczy się znanej w 
Paryżu osobistości, zostaje natychmiast zaru- 
brykowanym jako zajmujący „cas“. Paryż su- 
rowym się okazał dla swego ulubieńca dla- 
tego, iż nie udał mu się wiersz powitalny 
dla carowej i cara; zapomniano, iż napisał 
„Romantycznych*, „La Samaritaine“, „Cyra- 
no“ i „Aiglon“. I zewsząd wznosi się okrzyk: 
Tl est fini! Drumond ze swym humorysty- 
ezno-paradoksalnym patosem Inkwizytora pa- 
ryskiego, proponuje, aby Rostanda pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowej, gdyż ubliżył 
wysokim gościom Republiki. I cała prasa jak 
jeden mąż powstaje na młodego Akademika, 
| który złym wierszem splamił swą nieśmier- 


| telność. I w salonach literackich damy, które 
do niedawna ubiegały się o łaskawe wzglę- 
dy modnego poety, dziś oburzają się przeciw 
autorowi hymnu: Oh, oh! C'est V Imperatrice! 
Bo też w istocie to: oh oh!... Cały fakt ten 
jest ogromnie charakterystyczny dla sponta- 
nicznej natury Paryżan: Dodnoszą na tysią- 
cach tarez sławę młodego poety, nie SZCZĘ - 
dzą mu najsilniejszych kadzideł, entuzyazmu- 
Ją się jego powodzeniem, a nagle — spu- 
szezają ramiona, na których go wznieśli, bo- 
hater pada na ziemię a okrzyki podziwu za- 
mieniają się w obelgi. Ileż to podobnych 
przykładów możnaby przytoczyć! Że wspo- 
mnę tylko o jednym z najbardziej wybitnych: 
Oto Jan Richepin, który w swoim czasie był 
wyniesionym w Paryżu prawie do godności 
króla poetów — co mu się zresztą słusznie 
należało — został dla jednego nieudatnego 
utworu — przez noe prawie strącony z tronu 
i to przez tych samych, którzy mu tron ten 
stworzyli! Czyż jednak nie pozostał on mi- 
mo to autorem dzieł takich jak: „Chanson 
des guenx*, „Ləs Caresses*, „La Glue“, „Lo 
Chemineau ?*. 

Nie przebacza się łatwo tym, którzy we- 
szli na przepaścistą drogę sławy; z tryumfa- 
tora Cyrana zrobiono bożka — a bogom nie 
wolno jest mieć ludzkich słabostek... 

Najlepszą może syntezą wypadku Ro- 
standa jest zdanie pewnej sprytnej damy: 
„Wolno być niesprawiedliwym w obee Ro- 
standa; ma on tak wiele talentu !* 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


Oprócz posiedzenia czwartkowego ma 
się odbyć jeszcze, jak słychać, posiedzenie w 
piątek. Prezydyum Izby do wczoraj nie miało 
jeszcze urzędowego zawiadomienia ze strony 
posła Pradego o ustąpieniu jego ze składu 
prezydyum. 

Niemieckie stronnictwa ludowe, postę- 
powe i Wszechniemcy zamierzają wnieść na 
jednem z najbliższych posiedzeń interpelację, 
w której domagać się będą zakazu imigracji 
do Austryi kongregacyj religijnych, wydalo- 
nych z Francji. i 

Konferencya niemieckich przewodniczą- 
cych klubów zbiera się dzisiaj przedpołudniem. 
Przedtem odbędzie się posiedzenie komitetu 
wykonawczego szlachty wiernokonstytucyjnej 
oraz parlamentarnej komisyi. 

Na zgromadzeniu wyborców w Moraw- 
skiej Ostrawie i okolicy wygłosił poseł dr. 
Menger długą mowę o obecnej sytuacyi poli- 
tycznej. Powiedział między innemi, że w 0- 
statniej sesyi parlamentu okazała się mała 
poprawa stosunków, co jednak nie oznacza 
jeszcze zupełnej sanacyi. Mowca omawiał ob- 
szernie sprawę budowy dróg wodnych i pod- 
nosił ogromne ich znaczenie. Dzięki uchwa- 
lonej ustawie, będzie w stosunkowo krótkim 
czasie połączone morze Północne z morzem 
Czarnem a droga prowadzić będzie przez Oze- 
chy, Morawy, Dolną Austryę i Galicyę. 

Następnie omawiał przyszłą sesyę par- 
lamentu i oświadczył się za przyspieszeniem 
załatwienia budżetu i za załatwieniem ugody 
z Węgrami, W końcu odwoływał się do pa 
tryotyzmu ludów i wzywał, aby objawi- 
ły wzajemnie dobrą wolę i zakończyły nie- 
szezęsne zatargi. 


Wybory w Czechach. 


Praga, 15 października. 


Wczoraj, jako w przeddzień wyborów z 
wielkiej posiadłości w Czechach odbyło się 
zgromadzenie komitetu wyborczego niemieckiej 
szlachty wiernokonstytucyjnej, na którem przy- 
jęto do wiadomości zawarcie kompromisu ze 
stronnictwem szlachty czeskiej konserwaty- 
wnej. Przy tej sposobności poseł dr. Birnrei- 
ther i hr. Oswald Thun wypowiedzieli mo- 
wy, które z wielu względów zasługują na 
uwagę. 

Dr. Biirnreither zaznaczył, iż kom- 
promis uważa tylko za krok do większej po- 
litycznej akeyi. Samo zawarcie kompromisu 
jest już objawem godnym uwagi. Wskazuja 
ono, że polepszyły się poglądy u ogółu. Nie 
należy oddawać się złudzeniom co do sytua- 
cyi, jaką zastanie się w sejmie. Nie jest ona 
bynajmniej korzystną dla stronnietwa wierno- 
konstytucyjnego. Rozłam pomiędzy polityczne- 
mi stronnictwami niemieckiemi w sejmie jest 
większym, niż kiedykolwiek przedtem — mó- 
wił dr. Bźarnreither. We wszystkich stronni- 
ctwach panuje dążność do wzajemnego prze- 
licytowania się, a dążność ta stanowić może 
wielkie niebezpieczeństwo. Najradykalniejsze 
zdanie uważanem bywa za najlepsze. Całe to 
usposobienie stronnictw nakazuje nam prowa 
dzić politykę zupełnie samodzielną. Wyobra- 
żam sobie tę samodzielną politykę w ten spo- 
sób, iż z całą gorliwością oddamy się pracy 
dla dobra kraju i narodu i jestem pewny, że 
stronnictwo, które poważnie pracuje, musi z 
czasem pociągnąć za sobą i inne stronnictwa. 
Nie będziemy nikogo niesprawiedliwie atako- 


wali, ale nie zniesiemy także żadnego nie- 
sprawiedliwego zamachu skierowanego na nas. 

Kto bada polityczne usposobienie Niem- 
ców w Czechach, musi niestety stwierdzić, 
że rozłam doszedł już do ostatnich granie. An- 
tagonizmy zaostrzyły się tak, jak jeszcze ni- 
gdy przedtem. Naszem zadaniem będzie dą- 
żyć do współdziałania wszystkich stronnictw, 
nie tylko dla dobra Niemeów ale dla dobra 
Austryi. Trzeba wyrobić znowu przekonanie, 
że naród niemiecki z państwem austryackiem 
jest nierozerwalnie związany, Niemeom w 
kraju zaś interesa krajowe nie powinny być 
obeymi, gdyż zamieszkują oni wspólnie z Cze- 
chami ten kraj, a owoce ich pracy widzieć 
się dają na każdym kroku. Zadanie nasze nie 
będzie łatwem i nie jest obliczonem na kró- 
tką metę. Musimy działać cierpliwie, aby 
kiedyś w przyszłości owoce tej pracy doj 
rzały. Za nami nie stoją szerokie masy ludu, 
na które moglibyśmy się powołać, ale tylko 
rozum polityczny i polityczne przekonania. 

Następnie przemówił Oswald hrabia 
Thun, który również zalecał przyjęcie kom- 
promisu, przyczem podnosił, że zawarto go 
na podstawie zupełnej równorzędności Kom- 
promis ma głównie tę dobrą stronę, że usu- 
wa ostrość walki wyborczej, a tem samem 
zbliża stronnictwa do siebie. Nie należy mieć 
na oku tylko teraźniejszości, ale potrzeba roz- 
ważyć skutki kompromisu na przyszłość. Nie 
mam zamiaru — rzekł mowca — poniżać 
stronnictwa drugiego. Przyznaję, że stronni- 
ctwo konserwatywne szlachty czeskiej ponio- 
sło dla kompromisu ofiary, ale z drugiej stro- 
ny i my ponieśliśmy tę ofiarę, że zapewni- 
liśmy im na długi czas niezachwianą wię- 
kszość w naszej kuryi. Nie żałujemy tej ofia- 
ry i cheemy tylko, aby była ona zadatkiem 
lepszej przyszłości i zgody w Królestwie cze- 
skiem. 

Obecne wybory dostarczyły dowodu, że 
szerokie masy ludności nie badają przyrzeczeń 
kandydatów, że nie zastanawiają się, o ile 
mogą oni tych przyrzeczeń dotrzymać, i że 
proklamowanie jak najbardziej hazardownych 
teoryj i niemożliwych do spełnienia obietnice 
przyjmują jako świętą prawdę. Jestto objaw 
bardzo smutny, bo świadczy, że polityczną, 
trzeźwą uczciwość pobił wszeclimocny frazes. 
Im większa jest liczba tych, którzy opuszczają 
grunt praktycznej polityki i którzy propagują 
hasło Los od wszystkiego, od patryotyzimu, 
od lojalności i od Kościoła, tem trudniejszem 
jęst nasze zadanie i z tem większą z naszej 
strony wytrwałością potrzeba dążyć do tego, 
aby stworzyć zwartą falangę, przynajmniej 
tych wszystkich żywiołów, którym drogą jest 
prastara Austrya. Jestem przekonany, że jest 
ich nie miało i że taka falanga będzie mo- 


gia zdziałać bardzo wiele dobrego. 
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Praga, 16 października. We wczoraj- 
szych wyborach do sejmu z kuryi wielkiej 
własności wybrano wszystkich kandydatów 
kompromisowych, których lista została już 
dawniej ogłoszoną. 

Praga, 16 października. Wczoraj odbyły 
się drugie wybory w czterech okręgach miej- 
skich. Wybrano dwóch Młodoczechów, jedne- 
go niem. postępowca, jednego Wszechniemca 
i jednego niem. ludowca. 

Przy wyborze ściślejszym z kuryi gmin 
wiejskich w Libercu wybrano kandydata 
niem. partyi ludowej. 
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(Przemówienie dyrektora gimnazyam w Brodnicy 

z powodu ostatniego procesu g!mnazyalistów. — 

Kamień pamiątkowy na cześć ks. Bismarcka w 
Toruniu. — Pomnik w tem mieście). 


Dyrektor gimnazyum w Brodnicy Scot- 
land wygłosił przed kilkoma dniami wobec 
zgromadzonych uczniów;eałego gimnazyumimo- 
wę, poświęconą procesowi toruńskiemu. Mo- 
wa ta zawiera następujące charakterystyczne 
ustępy : 

Zadaniem gimnazyum jest wychowywać 
uczniów na dobrych i religijnych obywateli ; 
tymczasem towarzystwo owe (t. j. towarzy- 
stwo, które miało na celu uczenie się histo- 
ryi i literatury polskiej) było skierowane prze- 
ciwko państwu i religii. Oskarżeni przekro- 
czyli nietylko 4-te ale i 8-me przykazanie 
boskie — okłamali oni rodziców i nauczy- 
cieli. Nie ulega bowiem najmniejszej wątpli- 
wości, że w towarzystwie tem nie tylko uczo- 
no się historyi i literatury, lecz, że oprócz 
tego zajmowano się polityką. W gimnazyum 
pozostać nadal mogą tylko ci uczniowie, któ- 
rzy publicznie i w pokorze ducha prosić bę- 
dą o przebaczenie. Byłoby godnem ubolewa- 
nia, gdyby uczniowie zakładu musieli siedzieć 
na jednej ławie z kolegami, trwającymi upor- 
nie w swoich błędach i nieokazujących nale- 
żytej skruchy. Kara (t. j. sądowa i szkolna) 
nie była weale ostrą, przeciwnie bardzo ła- 
godną. 

Jak z tego widać, p. dyrektor powtórzył 
prawie dosłownie to,ca w sprawie giimnazyali- 
stów powiedział organ hakastyczny Greselltger, 
który także pisał, że młodzież polska powin- 
na publicznie prosić o przebaczenie swych 
„ciężkich* przewinień. 

Piszą:z Torunia: W piątek dnia 18 b. m., 
jako w rocznieę bitwy pod Lipskiem i w ro- 
cznicę urodzin zmarłego cesarza Fryderyka III. 
odbędzie się w Toruniu odsłonięcie kamienia 
pamiątkowego na uczczenie pamięci ks. kan- 
elerza Bismarcka. 

Landrat powiatu toruńskiego p. chwe- 
vin, powziął myśl, poruszouą przez akademi- 
ków niemieckich zaraz po śmierci księcia 
Bismarcka, aby na punktach wysoko położo- 
nych, ustawiać stosy kamieni i na nich w 
dniach przypominających Niemeom ważniej- 
sze wypadki, palić ognie ku pamięci Bis- 
marcka. 

P. Schwerin wydał też odezwę do nie- 
mieckich właścicieli dóbr prosząc o dostar- 
czenie z każdego majątku kamieni polnych. 
im większych tem lepiej. Stało się temu za- 
dość. Landrat Bazał kamienie te ociosać i po- 
stawić z nich »ryłowaty słup czworobaczny 
9 metrów wysoki, a trzy i pół metra sze- 
roki i bardzo mało zwężający się ku górze. 
Na tym słupie postawiono panew żelazną wy- 
sokości jednego metra, czworoboczną i szero- 
ką, jak jej podstawa u góry. Na tej panwi 
rozniecane będą owe ogme patryotyczne. Bu- 
chną one po raz pierwszy płomieniem przy 
uroczystość w d. 16 b. m. wieczorem z dobrze 
obranego, bo daleko po obu brzegach Wisły 
widocznego miejsca. 

Na słupie umieszczony jest olbrzymi 
medalion spiżowy % popiersiem Bismarka. Na 
tylnej ścianie zaś nazwiska miejscowości, któ- 
re kamieni dostarczyły. 

Toruń ma zresztą kilka pomników, już 
to okazalszych, już to skromnych. — W ko- 
ściele św. Jana utrwałono wspomnienie Ko- 


pernika, tak samo i króla Jana Olbrachta, 
który w Toruniu umarł i którego wnętrzności 
w tym kościele złożono. Drugi okazały po- 
mnik ma Kopernik na staromiejskim rynku, 
a tablicę pamiątkową na domu przy ulicy 
swego nazwiska, gdzie się jednakże nie rodził, 
jak najnowsze badania wykazały. 

. . Wspaniały nagrobek, który teraz przy 
pieniężnej pomocy królowej szwedzkiej będzie 
odnowiony, ma w kościele Panny Maryi, An- 
na Wazówna. 


Pamiątkowe tablice widnieją w starym 
rynku na domu, w którym się urodził sła- 
wny lekarz i anatom Samuel Tomasz Sóm- 
mering (ur. 1755, zm. 1880 w Frankfurcie 
nad Menem). Dalej filozof Bogumił Goltz (ur. 
1801 w Warszawie, zm. 1870 w Toruniu), 
na domu, w którym żył i umarł, Wychował 
on się i wykształcił w Warszawie i mówił 
bardzo biegle po polsku. 

Jest dalej w mieście przed 20 laty po- 
stawiony pomnik dla poległych z toruńskiego 
powiatu w wojnach 1868, 1866 i 1870—71 r. 
Na wieżach portalowych mostu żelaznego SĄ 
statuy królów Fryderyka II. i Wilhelma I. 

Nie ma natomiast nie ku uczezeniu i 
zachowaniu pamięci mężów zrodzonych w To- 
runiu, a tak zasłużonych naszej literaturze, 
jak Samuel Bogumił Linde i Fryderyk Skar- 
bek, ekonomista i historyk Księstwa War- 
szawskiego. 
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Tragedya boerska. — 
Bilans strat angielskich. 


|< 


Z rozpoczęciem trzeciego roku wojny 
opuściło szczęście Boerów. Gen. Frenchowi 
powiodło się ująć do niewoli dzielnego ko- 
mendanta boerskiego Seheepersa; komendan- 
ta Lottera i pomocnika jego Schoemanna o- 
raz kilku dowódców mniejszych oddziałów 
rozstrzelano, wielu farmerów skazano na do- 
żywotnią deportatyę, lub długoletnie roboty 
przymusowe, dwóch wreszcie młodych farme- 
rów, którzy już dwa razy przeszli do Boerów 
i którzy po raz drugi wpadli w ręce Angli- 
ków, stracono onegdaj rano w Vryburgu na 
szubienicy. Tych zaś, których zasądzono na 
mniejsze kary, lnb wydalono na zawsze z po- 
łudniowej Afryki, których wybiczn vano i któ- 
rym skonfiskowano majątki, trudno policzyć. 
Słowem generał Kitchener drakońskie obec- 
nie sprawuje rządy , aby przerazić ludność 
toerską. Wojna poczyna przybierać ze stro- 
ny angielskiej charakter przypominający Po- 
lakom czasy murawiewskie na Litwie. 

Na to wszystko poczynają oburzać się 
nawet dzienniki angielskie. Nasza cywiliza- 
eya — piszą Daiły News — tak nisko upadła, że 
my s'mi, którzyśmy niegdyś ruszali do boju, 
ażeby przeszkodzić biczowania czarnej ludno- 
ści, uczymy teraz w Afryce południowej czar- 
nych, jak się biczuje rasę białą. — Dziennik 
ten wykazuje dalej, że zaprowadzenie stanu 
oblężenia w koloniach angielskich sprzeciwia 
się wszystkim zasadom prawa i konstytucji. 
Ustawodawstwo angielskie nie zna stanu oblę- 
żenia, asądy wojskowe wprowadza tylko, gdy 
chodzi o żołnierzy. Jeżeli zaś koniecznie trzeba 
było w kolonii Przylądkowej zawiesić prawa, 
poręczone każdemu obywatelowi angielskiemu 
przez Habeas corpus, a więc zawiesić całą 
konstytucyę, nie powinno się to było stać bez 
osobnej uchwały parlamentu. 
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(„Tchelovek* p. Th. Bentzon). 
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XV. 
(Ciąg dalszy). 


Salvy wrócił nazajutrz w tym stanie u- 
mysłu, w którym oczekiwanie czegoś nieprzy- 
jemnego, choćby tylko przypuszczalne — czy 
ni nerwowym. Opowiadał jej o swoich poszu- 
kiwaniach w Nicei i w Mentonie, a ona cią- 
gle sobie myślała, czy owo wybieranie miej- 
sca na zimę dla chorego dziecka nie było 
pretekstem przejażdżki dwojga kochanków po 
słonecznem wybrzeżu i zapewne czytać mu- 
siał w jej oczach podejrzenie i wymówkę; on 
ze swojej strony okazywał się rozdrażniony 
do zbytku, niezadowolony ze wszystkiego, wy- 
dziwiający na słażących. Slusznie zaniepoko- 
jony wrażeniem, jakie uczyniło na jego żonie 
niebywałe jego powodzenie, którem radował 
się w głębi duszy, pragnął, żeby mu coś o 
tem powiedziała. Nikt tak, jak on, nie po- 
trzebował być cenionym i obsypywanym po- 
chlebstwami ; nieuznanie jego potęgi było dla 
niego najgorszą obelgą. A tymczasem czuł ja- 
kiś tajemny bunt w duszy Marceli; to jej 
milczenie gorzej go irytowało, niż gdyby mu 


seenę zrobiła. Nie mogąc już wytrzymać, stawił 
czoło burzy i rzekł bez żadnych przygotowań : 

— Nie mówisz mi nie o moich sone- 
tach ? 

— Nie — odrzekła — i źle robię, bo 
to prawdziwy wypadek poetyczny. Jednym 
głosem wszyscy to mówią. 

— Jednym głosem, do którego twój ja- 
koś nie ma ochoty się przyłączyć. 

Zapominał, ile razy odmówił jej prawa 
pochwały, a nawet krytyki. Nigdy Jan Salvy 
nie pozwalał porównywać się z nikim. Dla 
niego w obec reszty ludzkości powinny były 
być całkiem inne prawa, duże miary i duże 
wagi odmienne. 

— Przyznaję — odrzekła spokojnie — 
że wolałabym inny temat. 

On się uniósł. 

— Temat! co to znaczy temat? Czysty 
pretekst, gałązka, trawka, nić pajęcza, która 
dzięki geniuszowi, staje się brylantową egre- 
tą. Takie rzeczy zbiera się przypadkowo, choć- 
by w błocie, zawsze niżej od siebie. Tylko 
miernoty nie potrafią z niczego uczynić coś 
potężnego. Temat! aby do tego jakąś wagę 
przywiązywać, trzeba chyba mieć zmysł stra- 
sznie mieszczański ! 

— Ten zmysł skromności mieszczań- 
skiej posiadam bez wątpienia w braku innych. 

— To znaczy, że tak samo, jak pani 
Servan wybierała dla swego męża tematy do 
obrazów, ty mi będziesz teraz dostarczać te- 
matów moralnych, cnotliwych lub filantropij- 
nych, aprobowanych przez doktora Lizę, za- 
stosowanych do reguł hygieny? Trochę za 


wielkie wymagania. Już tego dosyć, że za- 
miast się przyłączyć do tryumfu takiego, ja- 
kiego dawno nie mialem, ty przybierasz miny 
ofiary! Przyznaj że się otwarcie — dodał, u- 
pajając się własnemi słowy, nie zwracając u- 
wagi, że ona mu nie nie odpowiada i wpa- 
dając z wolna z udanego podrażnienia w 
gniew prawdziwy — przyznaj się, że moje 
usunięcie się lepiej ci dogadzało, że używałaś, 
wydając się czemś „wybitnem* obok mnie, 
który nicjuż nie znaczyłem wduszącej atmosfe- 
rze, w której żyłem całe lata z twojej winy... 
Janie! — zawołała oburzona, że 
wmawiał w nią ze złą wolą własne swoje 
uczucia, myśli, słowa, do których nigdy się 
nie przyznawał, ale podobało mu się ją o nie 
oskarżać. — Janie, sam wiesz przecie, że to 
są kłamliwe podejrzenia, nie godne plotki!... 
Nigdy tobie nie nie wyrzucałam. Jeżeli cier- 
pię, to cierpię mniej z powodu obrazy, o któ- 
rej bacząc na moją godność osobistą, dalej 
milezeć będę, niż z powodu słów, które wy- 
powiedziałeś, słów niepowetowanych.... które 
dotykają przeszłości, dając dowód, żeś ranie 
nigdy nie zrozumiał. 

— A ty, czy starałaś się mnie zrozu- 
mieć? QCzy starałaś się zatrzeć choć trochę 
swoją osobistość w obec mojej? Czy raczyłaś 
sobie przypomnieć, że spodziewałem się zna- 
leźć w tobie szczerą i oddaną przyjaciółkę, 
zapominającą o sobie samej? Taką nie będzie 
nigdy żadna fabrykantka mrzonek, tak sa- 
mo, jak żadna aktorka. Przesiąknięte własną 
wyobraźnią i fantazyą, sentymentalizmem i 
przesadą, oto czem one są. Chciałem urato- 


wać ciebie od tego. Przyciągnęłaś mnie do 
siebie dzięki kontrastom, które już nie istnieją, 
poświęceniem, które okazało się podstępem; 
niema już nie z tej Marceli, którą kochałem. 
Zmusiłaś mnie, abym ci to wszystko powie- 
dział, wyrzucając mi, jako obelgę to, co jest 
po prostu tylko spełnianiem prawa wyższego, 
do którego wszyscy zdolni nie jesteście, prawa 
boskiego! — Gdzież jest obelga? — (o mi 
wyrzucasz ? 

Gdy ona milczała przybita, przerażona 
tem coby mogła powiedzieć, powstrzymując 
się od wyrazów, które na usta jej wybiegały, 
on skorzystał z tego: 

— (zy dla tego się oburzasz, że, aby 
tobie uczynić przyjemność, nie zrobiłem z siebie 
poety skromnych, biednych i pokornych? Tę 
obelgę będę ci robił dalej, zapowiadam ci. 
Ognisko domowe nie daje mi natchnienia... 
Twoja praktyczna moralność nie dla mnie... 
Nie, moja wyżej sięga po nad to wszystko. Nie 
poświęcę jej dla pruderyj, z których śmiać by 
się można, gdyby nie były nieznośne! 

Wyszedł, wypowiedziawszy ostatnie sło- 
wo, zostawiając nieszczęśliwą kobietę oszoło- 
mioną taką bezezelnością. To, co w niej samej 
się działo, przerażało ją daleko więcej, jak to 
wszystko co usłyszała. Pozostawała jej tylko 
pogarda dla tego człowieka, którego na takich 
wyżynach umieściła przez chwilę. 

Powtarzała sobie w osłupieniu: 

— (0 za szaleństwo.... Jak to się stać 
mogło... Cóż się ze mną stanie?... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przeciw dzielnemu Bothcie skierowali 
obecnie Anglicy głównie swoje operacye. Bo- 
tla przebiwszy się przez pierścień nieprzyja- 
cielski i przebywszy rzekę Baviaan, ruszył 
na półnoe, leez natknął znowu na znaczne siły 
angielskie, skutkiem czego zatrzymał się 20 
mił pod Pietretief. Według telegramu Biura 
Reutera z Dundee, będzie się musiał on albo 
przebić przez łańcnch wojsk angielskich, al- 
bo wkroczyć do kraju Swazi, co także jest 
niebezpieczeństwem ze względu na wrogie dla 
Boerów usposobienie tamtejszych krajowców. 
Może jednak deszcze, które padają teraz w 
całej tamtejszej okolicy, utrudnią Anglikom 
dalsze operacye. 

Rząd ogłasza wykaz strat, jakie armia 
angielska poniosła dodczas dwuletniej kam- 
panii. Lista ta tak się przedstawia: Zabitych 
oficerów i żołnierzy 6.871, ranionych ofice- 
rów i żołnierzy 19.561, brakujących i jeńców 
8.836, zmarłych z chorób 16 648, uwolnio- 
nych jako niezdatnych do dalszej służby 
55.031. 


Lwów, 16 października. 


— U P, Marszałka krajowego An- 
drzeja hr. Poteckiego była wezoraj gremialnie 
krajowa Rada szkolna. 

Dzisiaj z rana przybył do P. Marszałka 
Pan Namiestnik Leon hr. Piniński, a o godzi- 
nie pół do dwunastej jawiło się, celem powita- 
nia Pana Marszałka na wygokiem stanowisku 
szefa władzy autonomicznej, gremium Radców 
Namiestniectwa z Radea Dworu hr. Łosiem na 
czele. 

— P. Marszałkowi krajowemu hr. 
A. Potockiemu przedstawili się wezoraj członko- 
wie komitetu gal. Towarzystwa gospodarskiego 
z hr. Stanisławem Stadniekim na czele i rekto- 
rat Akademii weterynaryi, a dzisiaj kiero- 
wnicy tutejszej dyrekcyi lasów i dóbr skar- 
bowych pp. Hirsch i Rosenberg, członkowie Izby 
handlowej i przemysłowej z prezesem p. Piepes- 
Poratyńskim na czele, zastępca dyrektora policyi 
radca p. Schechtel, dyrektor szkoły handlowej 
p. Pawłowski, wojskowy kapelan ks. Mikołaj 
Dymitriewiez i radca wyższego sądu krajowego 
p. Morariu. 


— JE. Stanisław hr. Badeni, b. Mar- 
szałek, powrócił dzisiaj po południu z Dzikowa 
od hr. Tarnowskich, a jutro, we środę odjedzie 
na stały pobyt do Radziechowa. 

— Pięćdziesiąt lat mija dzisiaj od chwil", 
w której Lwów po raz pierwszy witał w murach 
swoich Jego Ces. i Król. Apostolską Mość Najj. 
Pana. Młody wówczas Monarcha pragnął poznać 
osobiście jeden z największych Swych krajów 
koronnych i przybył w jesieni r. 1851 do Ga- 
lieyi. W dniu 13 października Najj. Pan wy- 
jechał przed południem z Krakowa, zwie- 
dził po drodze kopalnię wielieką i większe 
miasta, a w dniu 16 października zawitał 
około godziny £ po południu do Lwowa. Jak 
ówczesne relacye dziennikarskie notują, wjazd 
Monarchy do miasta odbył się wśród bicia 
dzwonów, salw armatnich, oraz gorących obja- 
wów radości i zapału wszystkich mieszkań- 
ców. Przy koszarach Ferdynanda na Guódeckiem, 
Najj. Pan dosiadł konia i wśród szpalern zbitych 
tlumów ludności udał się ulicami na plae Ma- 
ryacki (wówczas t. zw. plac Ferdynanda) gdzie 
u wspaniałej bramy tryumfalnej, przy złożeniu 
kluczów miasta Lwowa w ręce Najj. Pana, po- 
witali Monarchę: burmistrz radca gubernialny 
p. Hópilingen-Bergendorf w języku niemieckim, 
a p. Adam Sidorowicz, nestor wydziału miej- 
skiego w języku polskim. Najj. Pan odpowie- 
dział w kilku serdecznych słowach, poczem udał 
się do Swej Rezydencyi w pałacu Namiestni- 
kowskim. Okrzyki radości tłumów zebranej 
przed pałacem ludności spowodowały Monarchę, 
że wyszedł na balkon i ukazał się zebranym, 
dziękując im łaskawie. Wieczorem odbył się 
obiad dworski, całe miasto iluminowano, a przed 
Rezydencyą wykonano wielką serenadę. Nastę- 
pnych dni zwiedzał Monarcha miasto i udzielał 
przyjęć; w d. 17 października odwiedził Strzel- 
nicę miejską i osobiście dał strzał, który trafil 
w środkowy punkt tarczy, w d. 18 październi- 
ka odbył się w salach Ossclineum na cześć Mo- 
narchy wielki bal, wydany przez Stany gali- 
cyjskie, a w d. 19 października był Najj. Pan 
na festynie ludowym, urządzonym przez wydział 
miejski na „Górze piaskowej“ i pozwolił na 
prośbę miasta, aby odtąd góra ta nosiła nazwę 
„Góry Franciszka Józefa“. Wieczorem tego dnia 
był Najj. Pan w towarzystwie ówczesnego Na- 
miestnika hr. Gołuchowskiego w teatrze polskim 
(dawano Kamińskiego „Staroświecezyznę i po- 
stęp czasu“), a w dniu 20 października o g0- 
dzinie ? z rana udał się Najj. Pam przez ro- 
gatkę Łyczakowską w dalszą podróż do wseho- 
dnich okolie kraju i do Bukowiny. 

— Z Uniwersytetu Stopień magistra 
farmacyi otrzymali na tutejszym Uniwersytecie 
pp.: Epstein Józef, Lustig Leon i Sommerfeck 
Izydor. 


— Dyrekcya poczt i telegrafów ogła- 


dowego Związku pocztowego, nie wolno pocztą 
listową wysyłać do Rossyi druków zagranicznych, 
sporządzonych bądź to w całości, bądź to czę- 
ściowo w języku polskim. 


— Wiec koneypientów adwokackich od- 
był się wczoraj wieczorem we Lwowie w Izbie 
adwokackiej. Przewodniczył dr. Til (junior). 
Na wniosek dr. Lowenherza uchwalono założyć 
stowarzyszenie zawodowe, poczem wybrano ko- 
misyę, która ma się zająć ułożeniem statutu i 
przedłożeniem go najdalej do dni 14 ponowne- 
mu zgromadzeniu, 


— Z Tow. dla popierania nauki pol- 
skiej we Lwowie. Jako członek założyciel z 
jednorazową wkładką 200 K. przystąpił do To- 
warzystwa: ks. infułat Jan Hausman. 

Jako członkowie wspierający dożywotni z 
wkładką 50 K. przystąpiły do Towarzystwa: Sto- 
warzyszenie nauczycielek we Lwowie i Rada od- 
działu Tow. gospodarczego galicyjskiego w Ro- 
hatynie. 

Liczba członków czynnych zwyczajnych (8 
K. roczna wkładka) doszła do cyfry 297, liczba 
członków wspierających zwyczajnych (wkłądka 
roczna 1 K.) do cyfry 159. 

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przesyłać 
pod adresem Towarzystwa: Lwów, archiwum 
Bernardyńskie. 


— Jubileusz 30-letniej pracy pedagogi- 
cznej obchodził dnia 12 b. m. p. Seweryn Arzt, 
dyrektor gimnazyum w Wadowicach. 


— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, d. 
19 b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem od- 
czyt p. Kazimierza Korwin Piotrowskiego „O naj- 
ogólniejszych ideałach życiowych według poglą- 
dów Prusa*. Bilety będzie się wydawać od środy, 

W poniedziałek, d. 21 b. m., o godzinie 
pół do8 koncert galic. Towarzystwa muzycznego 
z fundacyi é. p. dr. Józefa Malinowskiego. Bi- 
lety wydawać się będzie od czwartku, dnia 17 
b. m. 


— Dzielnica trzecia naszego miasta pra- 
gnęłaby mieć jedno gimnazyum u siebie. W spia- 
wie tej odbyło się liezne zgromadzenie w niedzielę 
w szkole św. Marcina. Brali w niem ndział miesz- 
kańey Żółkiewskiej dzielnicy, Zamarstynowa, Ho- 
łoska i Zboisk. Uchwalono udać się z prosbą do Mi- 
nisterstwa oświaty, Koła polskiego i JE. P. Mi- 
nistra dr. Piętaka, by gmach gimnazyum wanie- 
siono przy ul. Źóśkiewskiej 1. 78, na gruntach 
p. Gorgoszą. 


— Komisya lekcyjna słuchaczów wy- 
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, polecą kwalifikowanych ko- 
repetytorów i nauczycieli domowych. 

Zgłoszenia ustne i piśmienne przyjmują 

, czionkowie komisyi cedziennie (nie wyłączając 
| niedziel i świąt) na Uaiwersytecie, I piętro, 
sala VIII, między godz. 12—1. 

Adres: Komisya lekcyjna sluchaczów wy- 

działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet. 


— Prezesem Rady powiatowej w Dro- 
hobyczu wybrany został wczoraj p. Leonard Wi- 
śniewski, zastępcą zaś prezesa p. Michał Pa- 
nesch, naczelnik sądu. 


— Burmistrzem m. Sieniawy, w miejsce 
notaryusza p. Władysława Zielonki, który prze- 
niesiony został do Czortkowa, wybrała Rada 
gminna p. Antoniego Szkolińskiego. 


== Aresztowano wczoraj notowanych 
złodziei Józefa Heinza i Jana Nowiekiego, umy- 
kających ze skradzionym workiem jęczmienia przez 
plac Strzelecki, a Piotra. Seicherta - zupełnie 
pijanego, niosącego małą drewnianą kapliczkę z 
obrusem, niewiadomo zkąd zabraną. 


== 8000 K. na szkodę firmy „Schretter 
et Hilman“ w Bastyahaza koło Szigetu, skradł 
w nocy 11 b. m. Beni Krauss, lat 23 liczący, 
średni, szatyn z dnżym nosem i umknął w nie- 
wiadomym kierunku, 


== Zgubiono dnia 14 b. m. złoty kryty 
zegarek męski, grawirowany w kwiatki, z dłu- 
gim cienkim łańcuszkiem, wartości 400 K. 


= kradziono ks. J. Turkiewiczowi, 
katechecie w Brodach, oprócz garderoby złoty mę- 
ski kryty zegarek ośmiokątny z kręconym gru- 
bym łańcuszkiem i prostokątnym wisiorkiem z 
ametystu, wartości 300 K. 


== Przez niedomknięte okno dostał 
się onegdaj złodziej do mieszkania J. Gwizdaly 
pod 1. 18 ul. Hansnera i zabrał futro niedźwie- 
dzie, długą niebieską pelerynę, boa futrzane i 
kryty zegarek damski. 

Z piwnicy F. Braun pod 1. 7 ul. Braje- 
rowska wykradziono 16 flaszek reńskiego wina 
marki „August Engel, Wiesbaden“. 


— Pożary z ostatnich dni W powiecie 
dąbrowieckim spłonęło w ostatnich dniach: 
W gminie Radwan trzy domy mieszkalne wło- 
ściańskie i% stodoły ze zbożem, wartości 10.000 
K.; — na folwarku w Otfinowie stodoła z psze- 
nicą i sianem, wartości 10.000 K.; — w Ole- 
śnie 4 zagrody włościańskie wraz z wszystkimi 
zapasami zboża, ogólnej wartości 6000 K. 

W pierwszym i trzecim wypadku powodem 
pożaru było nieostrożne obchodzenie się z ogniem, 
w drugim zaś według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa wznieciła pożar zbrodnieza ręka. 


— Żywcem spalone dziecko. W po- 


sza, że według oznajmienia biura międzynaro- | żarze, jaki w dniu 7 b. m. około godziny 10 
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wieczorem wybuchł w Sznparce, pow. borszczow- 
skiego, w stodole tamtejszego włościanina Pen- 
tełeja Bodza, poniosła śmierć jego 13-letnia cór- 
ka, Anastazya. 


— Śmierć dwojga osób w płomieniach. 
Z Żywca donoszą: Dnia 9 b. m. około godziny 
7 rano powstał z niewiadomej przyczyny pożar 
w gminie Żabnica, w znacznem oddaleniu od 
wsi położonej zagrodzie Majchra Motyki, który 
przy silnym wietrze ogarnął od razu wszystkie 
budynki. Motyka chcąc uratować bydło, udał się 
z l6-letnią córką Anną do stajni. Zaledwie je- 
dnak przekroczyli jej progi, zwalił się na nich 
płonący dach, wskutek czego ponieśli oboje śmierć 
w płomieniach. 

Pożar zniszczył do szczętu chatę, stajnię, 
wszelkie zapasy zboża i 5 sztuk bydła rogatego, 
wartości 1800 K. Pozostałe szczątki zwłok Maj- 
chra Motyki i jego córki Anny zebrano do tra- 
mny i pochowano na cmentarzu parafialnym. 


— Morderstwo czy wypadek? Z Ro- 
hatyna donoszą: Dnia 9b. m. doniósł naczelnik 
gminy Wyspy patrolującemu w tej miejscowości 
żandarmowi, że dnia 6 b. m. zabity został w 
lesie dworskim w Wyspie wystrzałem z broni 
palnej Władysław Madej, syn Kazimierza, tam- 
tejszego pobereżnika dworskiego. 

Patrolujący Żandarm udawszy się z na- 
czelnikiem gminy na miejsce do lasu, zastał już 
urzędującą komisyę sądowo-lekarską, która była 
zajęta sekcyą zwłok zabitego. Wskntek polecenia 
sędziego rozpoczął żaadarm natychmiast docho- 
dzenia, które wkrótce uwieńczone zostały po- 
myślnym wynikiem. Oto, z przeprowadzonych do- 
chodzeń okazało się, że sprawcą Śmierci Wła- 
dysława Madeja jest jego własny ojciec Ka- 
zimierz. 

Madej pytany przez žandarma, początkowo 
nie chciał przyznać się do czynu, później jednak 
zeznał, iż on sam syna zabił. Tłómaczył się je- 
dnak tem, że gdy wracał o zmierzchu lasem do 
domu, spostrzegł w oddaleniu 30 kroków w ro- 
wie jakąś poruszającą się istotę, a sądząc że to 
dzik, których w tamtejszym lesie znaczna znaj- 
duje się ilość, strzelił w tę stronę z dubeltówki. 
Równocześnie ze strzałem prawie rozległo się 
wołanie o ratunek. Gdy przybiegł na miejsce, 
zkąd głos dochodził, zobaczył własnego syna 
broczącego we krwi. Syn w kilka minut potem 
wyzionął ducha. 

Czy ma się tu do czynienia z obmyśloną 
zbrodnią, czy też z prostym przypadkiem, wy- 
każe śledztwo sądowe, które jest w toku. 


-- Wynalazek. Z Tarnopola donoszą: 
Kapitan 55 p. p, Polak, p. Wojciech Reyman, 
wynalazł nowy aparat, służący do wyuczenia się 
celnego strzelania, a zarazem do kontrolowania 
dobrego celu u strzelających. „Aparat kontrolny“ 
kształtu okularów, bardzo prostý koss'cukoji 
zyskał już aprobatę Ministerstwa wojny i może 
przynieść nieocenione korzyści armii, a i spor- 
towi strzelania wielkie oddać usługi. 

— Dramat miłośny. Z Wiednia donoszą: 
W jednym z tamtejszych hotelów w dzielnicy XII 
(Meidling), znaleziono onegdaj zwłoki dwojga 
młodych ludzi. Stwierdzono, że byli to: 16-letni 
zecer Ignacy Kalsner i jego £1-letnia kochanka 
Róża Prosch, zatrudniona również w jednej z 
drukarń. Prawdopodobnie oboje popełnili samo- 
bójstwo. Kalsner pozostawił do swej matki list, 
w którym prosi, aby nie badano przyczyny jego 
samobójstwa, „bo je otacza tajemniea, która zba- 
daną być nie powinna“. 

— Ucieczka tygrysa. Z Budapesztu do- 
noszą: W okolicy Granu uciekł tygrys z mena- 
żeryi i wpadł w stado owiec, z których 80 pa- 
dło ofiarą. 


— Zmarł w ostatnich dniach: W Peters- 
burgu, znakomity nasz uczony, dr. Marceli 
Nencki, profesor wydziału lekarskiego na tam- 
tejszym Uniwersytecie, w 54 roku życia. 


— Ogromny aerolit. Kuryer Polski 
donosi: O 29 wiorst od Kijowa, we wsi Wy- 
sienki w samo południe ujrzano ogromny aerolit, 
spadający nad wioską. Wkrótce potem zapaliły 
się sterty ze zbożem. Widziano jak aerolit spadł 
właśnie w Środek sterty. Huk słyszano w odle- 
głości 18 wiorst od miejsca katastrofy. Od ognia 
w pół godziny spaliło się 14 zagród włościań- 
skich, a w jednej z nich 3-letni chłopiec. 


NENA 


Lucyan Rydel wręczy tymi dniami naj- 
nowszą swoją sztukę dyrekeyi teatru lwowskiego, 
Jest to dramat jednoaktowy, osnuty ńa tle wałk 
pierwotnej Słowiańszczyzny z Niemcami. Dra- 
mat ma nader silne ustępy, które zwłaszcza w 
obecnej chwili zapewne potężne wywrą wrażenie. 


W Paryżu kwestya zniesienia komitetu 
literackiego przy Komedyi francuskiej ciągle je- 
szeze stanowi przedmiot dyskusyi literackiej. 
Komitet został powołany przez Napoleona I w 
sławnym dekrecie z 14 października 1812 da- 
towanym z Moskwy. Obecnie do komitetu nale- 
żeli pp.: Mounet, Sully, Coquelin młodszy, Fe- 
raudy, Silvain, Leloi, Lebargy, Prudhon i Baillet, 


Dzienniki paryskie donoszą, że po wysłu- 
chaniu rozporządzenia ministeryalnego członko- 
wie komitetu udali się na naradę, której reznltat 
jest nieznany. W Paryżu obiegały pogłoski o 
gremialnej dymisyi; być może jednak, że cały 
konflikt zakończy się pokojowo. Figaro rozpo- 
czął ankietę, zapytując się o zdanie wybitnych 
literatów i artystów. Większość oświadczyła się 
za decyzyą rządu; niektórzy jednak, jak Antoine 
i Sara Bernhardt steją po stronie komitetu i 
aktorów. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie, 

. Dziś, we środę po raz pierwszy „Popiel i 
Piast", tragedya w 5 aktach z legend i podań 
historycznych przez Mieczysława Romanowskie- 
go z nową i wielką wystawą. 

We czwartek po raz drugi „Popiel i 
Piast“, tragedya w 5 aktach z legend i podań 
historycznych przez Mieczysława Romanowskiego. 

W piątek po raz trzeci „Popiel i Piast*, 
tragedya w 5 akt. z legendi podań histor. przez 
M. Romanowskiego. 

W sobotę „Bogaty wujaszek“, komedya w 
4 aktach Karola Karlweisa. Gościnny występ K. 
Kamińskiego. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
„Wesoła dwójka“, operetka w 3 akt. Ziehrera. 

W niedzielę o godzinie pół do 7 wieczo” 
rem po raz czwarty „Popiel i Piast“, tragedyą 
w 3 akt. z legend i podań historycznych przez 
M. Romanowskiego. 

Najbliższą nowością będzie: „Kierownik 
szkoły“, komedya w 5 aktach Ottona Ernsta z 
repertuarn wiedeńskiego Burgtheatru i „Simpli- 
cjusa*, operetka w 3 aktach Jana Straussa. 


OO ODA 


(Z przemówienia rektora Szkoły Politechnicz- 
nej prof. Romana Dzieślewskiego na wczoraj- 
szej Inauguracyt roku szkolnego). 


(Dokończenie). 

Do chyżości 2 razy większej bo 160 klm. 
na godzinę posunąć się jeszcze możemy za 
pomocą lokomotyw parowych, jak tego do- 
wody mamy w Ameryce i Anglii, gdzie usta- 
wodawstwo zupełnie nie ogranicza chyżości 
pociągów. Czy jednak już taka chyżość, a 
jeszcze większa, jaką by uzyskać można przez 
popęd elektryczny, mogła by się stać w dzi- 
siejszych warunkach ruchu i budowy kolei, 
chyżością codziennych pociągów, o tem powąt- 
piewać bardzo należy. 

Inne natomiast pole otwiera się jeszcze 
dla elektryczności jako siły pociągowej. Jest to 
trakcya elektryczna na kanałach spławnych. 
Pod tym względem poczyniono już doświad- 
czenia, które aż nadto przemawiają za uży- 
ciem do tego celu elektryczności. Okoliczność 
ta powinna u nas być wziętą pod ścisłą roz- 
wagę przy budowie kanałów zwłaszcza, że 
elektryczność przy spławnych kanałach może 
mieć zastosowanie o wiele obszerniejsze, a to 
przez oświetlenie kanału, użycie jej do łado- 
wania i wyładowania statków. 

Z użyciem elektryczności do celów mo- 
torycznych łączy się ściśle sprawa przenosze- 
nia pracy mechanicznej na odległość za po- 
mocą elektryczności. Uhcąe motor elektryczny 
wprowadzić w ruch, trzeba dostarczyć mu 
elektryczności, która może być wytworzoną 
kosztem pracy mechanicznej w znacznej od- 
ległości od miejsca, w którem znajduje się 
motor i do motoru za pomocą przewodów 
elektrycznych przesłaną. Odległość elektrycz- 
nego przeniesienia siły z odpowiednim skut- 
kiem ekonomicznym według najnowszych do- 
świadczeń wynosić może 500 klm. A więc 
na 300 klm., na odległość Lwów-Kraków, 
można przy użysiu tych środków technicznych 
jakie nam już dziś do dyspozycyi stoją, prze- 
syłać pracę mechaniczną. Jest to z pewnością 
wielka zdobycz techniki, która dla nas ma 
niepospolite znaczenie. Kraj nasz wzdłuż pod- 
nóża Karpat ma wielką obfitość wód, których 
pracę mechaniczną wolnego spadku użyć by 
można do poruszania statków na przyszłych 
kanałach spławnych a to za pomocą elek- 
trycznego przeniesienia pracy. 

Odległość przeniesienia pracy jest mała 
w stosunku do tej granicy 300 klm., którą 
pierwotnie wymieniłem. Odległość n. p. Lwowa 
od Karpat wynosi 120 klm., Brodów od Kar- 
pat 200 klm., Krakowa od Tatr 80 klm. 

Wszystkie okoliczności, których bliżej 
wyłuszczać nie mogę, upoważniają mię do wy- 
powiedzenia zdania, że jest możliwe racyo- 
nalnie przeprowadzić trakcyę elektryczną na 
kanałach galicyjskich przez wyzyskanie pracy 
rzek naszych. Byłoby to z pewnością dzieło 
techniki w wielkim stylu, imponujące ogro- 
mem zakładów i przyrządów do tego potrze- 
bnych, ogromem pracy mechanicznej na od- 
ległość przenoszonej; byłoby przeciwstawie- 
niem do tej maleńkiej pracy przemysłowej na 
olbrzymie odległości, jakiej potrzeba do na- 
ciśnięcia rylea, aby pozostawił wklęsłość na 
pasku papierku wszystkim nam znanego przy- 
rządu Morsego, 


Postępy, jakie elektrotechnika w tej 
dziedzinie, t. j. telegrafii i telefonii zrobiła są 
wprost olbrzymie. Telegrafować można dziś 
przeszło 1500 słów na minutę, pismo iry- 
sunek subtelny. Telefonować na bardzo zna- 
czne odległości i głos przechowywać. Równo- 
cześnie można po jednym drucie przesyłać 
kilka depesz, a nawet porozumiewać się bez 
użycia drutu jako przewodnika elektryczności. 
Telegrafia powietrzna dosięga odległości 500 


kilometrów. 


Zastosowania elektryczności, które szki- 
cowo tutaj przedstawiłem przyczyniają się nie- 
wątpliwie w wysokim stopniu do rozwoju 


przemysłu i handlu bądź to bezpośrednio, bądź 


też pośrednio. A że przemysł i handel są 


odwiecznym źródłem dochodu i nieraz stano- 
wią wyłączne bogactwo narodowe, przeto zda- 


je mi się, że będzie interesujące przedstawić 


tutaj kilka cyfr, które dadzą obraz o wzro- 
ście wielkości zasobów materyalnych, włożo- 
nych w zakłady elektrotechniczne. 


Werner Siemens pisze w swych pamię- 


tnikach, że założywszy warstat telegraficzny 
w roku 1847 płacił 300 talarów czynszu. Me- 
chanik Schuekert w roku 1873 w Norym- 
berdze pracował w warstacie o dwóch oknach 
bez pomoeników. Oto kolebki światowego 
przemysłu elektrotechnieznego. Dziś obie fir- 
my zatrndniają po 300 inżynierów i 150 u- 
rzędników administracyjnych i po 6000 ro- 
botników. 

Około roku 1890 mniej więcej były już 
4 fabryki w Niemczech o kapitale 20 milio- 
nów marek. Obecnie jest ich około 20 o ka- 
pitale 400 milionów marek. Do tego doliczyć 
należy jednak dalej kapitaty banków, które 
z fabrykacyą nie nie mają wspólnego, ale zaj- 
mują się tylko finansowaniem przedsiębiorstw 
elektrotechnicznych. Udział tych banków wy- 
nosi 280 milionów marek. Doliczmy do tego 
dalej wartość kapitału inwestowanego w ko- 
leje elektryczne 460 milionów marek, a nadto 
wartość miejskich elektryczni i wartość pry- 
watnych zakładów 120 milionów marek, to 
otrzymamy 1260 milionów marek, jako ka- 
pitał włożony w inwestycye elektrotechniczne 
w Niemczech. 

W ten sam sposób licząc, otrzymamy 
wysokość kapitału zaangażowanego w przed- 
siębiorstwo elektryczne w Anglii na 500 
m. M., Francyi 750 m. M., Austryi, Wto- 
szech, Hiszpanii i Szwajcaryi razem 700 m. M., 
Rossyi, Szwecyi, Norwegii, Danii 250 m. M., 
razem 3500 m. M. w Europie. Licząc Ame- 
rykę 2.250 m. M, a Kanadę i Amerykę po- 
łudniową 250 m. M. otrzymamy razem 6 
miliardów marek. Z tego wykluczonem jest 
telelegrafia i telefonia. 

W stosunku do tych ogromnych kapi- 
tałów rosną też nowe przedsiębiorstwa. Niem- 
cy n. p. posiadały w roku 1900, 652 elektry- 
czni i 99 kolei o długości 4250 kilometr., 
a 6000 wagonach. (Dla porównania tylko za- 
znaczam, że całe Austro-Węgry mają tylko 
230 klm. kolei, a więc dwudziestą część). 
Powstają te przedsiębiorstwa w przeciągu za- 
ledwie kilku lat. Nie dziw, że ten niebywały 
okres ruchu elektrotechnicznego zmusza inne 
działy produkcyi technicznej do gorączkowe- 
go współdziałania. Oprócz bowiem samych 
maszyn, motorów i aparatów elektrycznych, 
na które do roku 1900 zgłoszono 10011 pa- 
tentów, a udzielono 3822, potrzeba także mo- 
torów parowych, wodnych, potrzeba szyn. 
wagonów i t. p. Tak n. p. w samych Pru- 
siech w roku 1891 było tylko 800 maszyn 
parowych na siłę 40.000 koni wyłącznie do 
celów wytwarzania prądu. W ciągu 3 lat 
przybywa 2000 maszyn parowych o sile 
220.000 koni dla tego samego celu. Podobnie 
ma się rzecz z produkcyą szyn, wagonów 
it d. 

Ale ten gorączkowy ruch, który do nor- 
malnego stanu wraca, pozostawił jednak także 
i trwały wpływ na wiele działów techniki, 
niektóre wyrwał z uspienia i pchnął naprzód 
lub zwrócił w zupałnie innym kierunku, w 
ogóle pozostawił po sobie ślady olbrzyma. 
1 tak n. p. budowa motorów parowych do- 
znała przewrotu przez wprowadzenie maszyn 
szybko idących i maszyn bardzo wielkich. 

Gdy maszyna 1000 konna precyzyjna 
przed mniej więcej 15 laty była podziwiana 
w jednym lub dwu egzemplarzach na wysta- 
wach światowych, to dziś maszyny po kilka 
tysięcy koni są na porządku dziennym. Je- 
dnostki elektryczni berlińskiej mają po 4000 
koni. Metropolitan Steet Railway Company 
w Nowym Jorku ma jednostki po 7500 koni. 
To samo da się powiedzieć o olbrzymich tur- 
binach przy elektrycznych przeniesieniach si- 
ły. Turbiny przy wodospadzie Niagary mają 
po 5000 koni. Aby budować te kolosy, trzeba 
nowych maszyn do wykonania i obrobienia 
części kolosów, ztąd wpływ dalszy na fabryki 
maszyn roboczych. 

Ponieważ w budowie maszyn elektry- 
cznych używa się ze względu na pewne wła- 
sności magnetyczne leiny stałowej zamiast 
zwykłego żelaza lanego, przeto dla tych ogro- 
mnych części składowych kolosów musiały 
powstać nowe działy hutnictwa. A ileż to 
popłochu narobiła elektrotechnika n. p. w ga- 
zownictwie na korzyść tej gałęzi techniki. 
Powątpiewać należy czy mielibyśmy dziś świa- 
tło Auera, gdyby nie elektrotechnika. Silne 


światło elektryczne wywołało też zapotrzebo- 
wanie silniejsze gazu. Już Oechelhauser dy- 
rektor generalny Tow. dessauskiego konsta- 
tuje, że od r. 1871—1883 podniosła się kon- 
sumcya gazu w dziewięciu niemieckich mia- 
stach, które posiadają elektrycznie o 490%, a 
od r. 1883—1896 o 68"/,. 

Obawa przed chyżością, jaką ewentu- 
alnie można osiągnąć przy lokomocyi ele- 
ktrycznej, pobudziła konstruktorów lokomo- 
tyw parowych do rewizyi konstrukeyi loko- 
motyw i do wykształcenia jej do tego sto 
pnia, na jakim budowa lokomotyw pośpie- 
sznych dziś staje Zastosowanie elektrotechni- 
ki w górnictwie n. p. zmieniło zupełnie sto- 
sunki eksploatacyi kopalń. Elektryczne oświe- 
tlanie, przewożenie materyałów w kierunku 
poziomym i pionowym, pompowanie wody i 
przewietrzanie kopalni jest ogólnie w postę- 
powych kopalniach wprowadzone. Ale co wa- 
źniejsze, że za pomocą elektryczności można 
nawiercać i nacinać skałę kilkaset metrów 
pod poziomem, to, czego ani za pomocą pary 
ani powietrza ani wody uskuteczniać racyo- 
nalnie nie można. W wielkich hutach, wszę- 
dzie gdzie spojrzeć używa się eiektryczności, 
co mieli sposobność oglądać tego roku słu- 
chacze naszej szkoły w Krompach na Wę- 
grzech. Elektryczność zaczyna coraz większą 
rolę odgrywać w rolnictwie. Ostatnie lata dają 
już obfity materyał doświadczalny i pewność, 
że opłaca się zakładać elektryczność dla wię- 
kszych obszarów rolnych, dla celów orki, mło- 
cki i potrzeb gospodarstwa domowego. 

Na tych kilku rysach szkieu, który za- 
mierzyłem podać, poprzestać muszę. Nie wy- 
ezerpałem przedmiotu nawet szkicowo. Z tego 
eo tutaj jednak powiedziałem wnosić można, 
jak wielką rolę odgrywa elektrotechnika w 
podniesieniu produkcyi przemysłowej i han- 
dlu w ogóle, a przez to jak wielce przyczy- 
nić się ona może do podniesienia realnego 
bogactwa ogółu. 

Ale i dla cierpiącej ludzkości, dla tej 
ludzkości, która pozbawiona jest tak często 
bogactwa zdrowia okazuje się elektryczność 
bardzo zbawienną. Ostatnie zdobycze nauki 
zwłaszcza, a mianowicie odkrycia Róntgena 
pospołu z dawniej znanemi własnościami ele- 
ktrycznemi dostarezyły lekarzowi samemu ob- 
fitych źródeł do badań leczniczych, a wspól- 
nie z technikiem do obmyślenia całego sze- 
tegu nowych przyrządów leczniczych. 

Niemniej poważnie zajmuje elektryczność 
dzis prawnika. Pomijając ustawodawstwo ele- 
ktrotechniczne, które za strony prawników 
wyimaga bądź co bądź chociaż powierzcho- 
wnego zaznajomienia się z przedmiotem usta- 
wy, stanowi kradzież elektryczności przedmiot 
teoretycznych studyów najtęższych prawni- 
ków. Nie ulega wątpliwości, że można sobie 
przywsaszczyć cudzą energię elektryczną. Ze 
stanowiska prawnego przedstawia się ta sprawa 
jednak nie tak pojedynczo. Definicya kra- 
dzieży w wielu kodeksach karnych wymaga, 
aby przedmiot kradzieży był ruchomą rzeczą. 
Elektryczność nie jest jednak ruchomą rzeczą. 
Ztąd kradzież elektryczności nie podpadając 
pod paragraf obejmujący kradzieże, nie jest 
karnie Ściganą — a jednak czujemy, że nie- 
słusznie. Dotychczasowa definicya kradzieży 
wiskowem doświadczeniem uświęcona, okazuje 
się obecnie w obee postępu elektrotechniki 
przestarzałą. 

Gdy nadto uwzględnimy, że badaniem 
istoty elektryczności zajmuje się również i po- 
tężna falanga filozofów-przyrodników, to wolno 
nam będzie stwierdzić, że dziś w stanie obe- 
cnym rozwoju zastosowań elektryczności, zaj- 
muje ona najwyższe sfery umysłowości ludzkiej. 


Z Izby sądowej. 
(Proces prasowy). 
Lwów, 16 października. 


W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy, 
po dłuższej naradzie trybunału, ogłosił prze- 
wodniezący radca sądu krajowego p. Szymo- 
nowicz uchwałę, mocą której wezwano do roz- 
prawy wszystkich świadków, powołanych przez 
obronę w sprawie żołnierza Spergla, któremu 
jeden z generałów miał zedrzeć na dworcu 
przemyskim ekstra czapkę, oraz w sprawie 
artykułu omawiającego jazdę oficerów prze- 
myskich po trotnarze. Równocześnie uchwalił 
trybunał wezwać wyższy sąd wojskowy w 
Wiedniu o danie wyjaśnień za co sierżanci 
Stępowski i Sokół zostali zasądzeni, sąd zaś 
garnizonowy w Przemyślu, o jaką defraudacyę 
oskarżony jest porucznik Machinek. 

Z kolei przesłuchał trybunał św. Anto- 
niego Zureka, murarza z Przemyśla. Wi- 
dział on, jak żołnierze do budowy łazienek 
wojskowych w Przemyślu wozili materyał bu- 
dowlany na wozie, który tak był naładowa- 
ny, że z trudnością i z wielkiem natężeniem 
posuwali się naprzód. 

Św. Franciszek Dubiniewicz, sier- 
żant 58 p. p. opowiada, że kucharz Hryciuk 
chciał się zastrzelić z tego powodu, że za 
nieporządki w kuchni kompanijnej został u- 
karany sierżant manipulacyjny Fuss. 

Nie wie nie o zamachu Hryciuka na 
pułkownika Krulischa, 
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Sw. Witold Bobrowski, żołnierz 58 
p. p., zeznaje, że jest właśnie tym, który 
Hryciukowi przeszkodził w zamiarze samobój- 
czym. Hryciuk pytany przez świadka dlacze- 
go chciał się pozbawić życia, oświadczył tyl- 
ko, „że nież chce żyć“; nie podał jednak 
bliższego powodu. Również i ten Świadek nie 
może potwierdzić tego, aby Hryciuk miał za- 
miar rzucić się na pułkownika Krulischa. 
Słyszał od innych żołnierzy, że sierżant Fuss, 
który za nieporządki w kuchai kompanijnej 
Hryciuka został ukarany, miał się wyrazić, 
iż „Hryciuka będzie brał szpicem“. 

Obr. dr. Zipper: Co to znaczy „brać 
szpicem“? 

Sw.: Znaczy to, że Fuss będzie na 
niego więcej uważał. 

Obr. dr. Zipper: Czy żołnierze „ta- 
kiego brania szpicem* się bali ? 

Sw.: Tak jest. 

Obr. dr. Zipper: Czy może Hryciuk 
bał się tego „szpica“ i dlatego chciał ode- 
brać sobie życie ? 

Sw. Nie. On mówił, że chciał odebrać 
sobie życie z tego powodu. że sierżant Fuss 
został za niego ukarany. 

Sw. Jędrzej Steć, stolarz z Przemyśla, 
widział jak żołnierze ciągnęli wielkim cięża- 
rem naładowany wóz, a gdy przestawali ze 
znużenia, idący obok wozu kapral lżył ich 
rozmaitymi nieprzyzwoitymi wyrazami 

Na tem o godzinie 3 po południu odro- 
czył przewodniczący rozprawę do dziś godzi- 
ny 9 rano. 


Na początku dzisiejszej przedpołudnio- 
wej rozprawy przesłuchał trybunał najpierw 
św. Marzyńskiego, który o samym wy- 
padku męczenia żołnierzy zmuszaniem ich do 
ciągnięcia nadmiernych ciężarów nie powie- 
dział nie ponadto, eo zeznali poprzedni świad- 
kowie. 

Św. Edward Rotter, porucznik bala- 
lionn pionierów, który był administratorem 
pływalni wojskowej w Przemyślu, zeznał, że 
żołnierze, zajęci przewożenieim materyałn bu- 
dulcowego, wcale nie mieli za dużo do cią- 
gnięcia, bo na jednego wypadało 70 do 100 
kilogramów. 

Prokurator Państwa żąda dla wyjaśnie- 
nia, czy żołnierze byli przeciążeni pracą, za- 
wezwania kilku świadków żołnierzy. 

Obrońca dr. Schleicher żądał we- 
zwania wszystkich tych żołnierzy, którzy byli 
zajęci wożeniem materyałn buduleowego. 

Z kolei odczytał przewodniczący roz- 
prawy pismo komendy 9 p. p. z zawiadomie- 
niem, że świadek sierżant Korczyński przy- 


być nie może, jest bowiem elory i leży w] 


szpitalu garnizonowym w Przemyśln i mógłby 
stanąć dopiero za 10 do 14 dni. Również nie 
zdołano odszukać Adama Hryciuka, b. ku- 
charza 58 p. p. Co się tyczy świadka puł- 
kownika Krualischa, to trybunał chee poprze- 
stać na odezytaniu jego zeznań. 

Obr. dr. Zipper dziwi się, że obeene 
miejsce pobytu św. Krulischa nie jest wia- 
dome i źe wyższy oficer zginął za granicą, 
jak szpilka. 

Po krótkiej naradzie ogłosił trybunał 
uchwałę odmawiającą wnioskowi prokuratora 
państwa o wezwanie kilku świadków żołnierzy 
oraz obrony 0 wezwanie św. Krulischa. 

Z kolei przystąpił trybunał do rozpatrze- 
nia faktu 20, tyczącego się artykułu p. t. 
„Brutalny napad żołnierzy na dziewczynę“, 
zamieszczonego w Jednodniówce. W artykule 
tym zarzucono podoficerom Stępkowskiemu i 
Sokołowi, że napadli p. Katarzynę Butman- 
kiewiez i pobili ją, za co otrzymali po 30 
dni aresztu. 

Osk. Głuszko przyznaje, że artykuł 
ten otrzymał od Wityka i dał go do druku. 
Na prawdziwość faktu podanego w inkrymi- 
nowanym artykule ofiarowuje dowód prawdy. 

Obr. dr. Lejstina powołuję w tym 
celu szereg świadków. 

Świadek Tomasz Sokół, robotnik, b. 
trębacz pułkowy 58 p. p., karany 5-miesię- 
ceznem ciężkiem więzieniem za defraudacyę, 
popełnioną z drugim sierżantem, po zaprzy- 
siężeniu podaje, że sierżant Stępkowski, idąc 
jednego dnia nad ranem w stanie podpitym, na- 
padł na jedną pannę, chwyciwszy ją za rękę... 
Gdy ta prawdopodobnie musiała mu coś po- 
wiedzieć obelżywego (to wnosi z tego, że 
Stępkowski zawołał : „Was heisst durny ba- 
tiar“) sierżant Stępkowski uderzył ją dwa 
razy w twarz. Panna ta poczęła uciekać. 
Rozzłoszczony Stępkowski puścił się za nią 
„Laufschritt* i uderzył ją ręką, w skutek cze- 
go ona upadła. Świadek przybiegł wtedy do 
Stępkowskiego i zatrzymał go, pannie zaś ka- 
zał, żeby szybko odeszła, eo też i ona uczy- 
niła. 

Obr. dr. Leistina: Czy panżąda, aby 
osk. Głuszko był karany ? 

Sw.: Przy wojsku żądałem. ale teraz 
„cywil* nie. 

Obrońca dr. Leistina wnosi w obee 
tego oświadczenia o bezzwłoczne uwolnienie 
osk. Gluszka. 

Po oświadczeniu prokuratora Państwa, 
że zgadza się z wnioskiem obrony, wydał try- 
bunał wyrok, uwalniający oskarżonego eo do 
tego faktn od winy i kary. 


jako 


W dalszym ciagu rozprawy obrońca dr. 
Zipper postawił wniosek o przesłuchanie 
świadka Sokoła na fakt defraudacyi por. Ma- 
chinka i sierżanta Stępkowskiego w magazy- 
nie trenu w Przemyślu. 

Po sprzeciwieniu się temu wnioskowi 
przez prokuratora Państwa, udał się trybunał 
na naradę, poczem przewodniczący rozprawy 
ogłosił uchwałę przychylającą się do wniosku 
obrony. 

Świadek Tomasz So kół podaje, że 26 
kwietnia b. r. zasądzeni zostali świadek i 
sierżant Stępkowski za brak mundurów w 
„Augmentationsmagazin* przez sąd garnizo- 
nowy w Przemyślu. Świadek otrzymał karę 
5-miesięcznego ciężkiego więzienia za pomoc 
w wywożeniu kradzionych rzeczy, Stępkow- 
ski zaś skazany został za kradzież na 4 lata 
ciężkiego więzienia. Słyszał również, że por. 
Machinek siedzi w garnizonowym areszcie, ale 
nie wie, za co. 

Obr. dr. Leser: Czy z panem kto roz- 
mawiał przed rozprawą ? 

Sw.: Tak; jeden pan dzióbaty z czar- 
nym wąsem. 

Obr. dr. Leser: O czem, czy może o 
Machineku i o tem co pan ma zeznawać ? 

Sw.: Nie. 

Obr. dr. Leser: Czy agent policyjny 
obiecał panu. że pana przyjmą do służby, czy 
też pan sam go o to prosił? 

Przewodniczący uchyla to pytanie. 

Obr. dr. Lese r odwołuje się do uchwa- 
ły trybunału, zaznaczając, że agent ten bada 
wszystkich świadków, chodzi za obrońcami i 
podsłuchuje. 

Trybunał zatwiecdza zarządzenie prze- 
wodniczącego. 

Prok. Państwa prosi przewodniczącego, 
aby z mocy swej władzy zarządził, by podo- 
bne rzeczy się nie działy. i 

Przew. rozprawy oświadcza, że agent 
policyjny Przestrzelski został wyznaczony przez 
dyrekcyę polieyi doutrzymywania porządku w 
budynku sądowym, zresztą podniesione przez 
obronę zarzuty zbada i zarządzi co należy. 

Z kolei rozpatrywał trybunał fakt 21 
tyczący się artykułu p. t. „Bagnetem w głowę*, 
zamieszczonego w Jednodniówce. W artykule 
tym zarzucono jednemu kapralowi z 10 ba- 
talionu pionierów, że bagnetem rzucił w głowę 
parobka Jana Kozimora, poczem uciekł. 

, Osk. Głuszko nie pocznwa się do 
winy. 
Obr. dr. Leisti na zarzucił przedawnie- 
nie skargi co do tego faktu i wniósł o wyda- 
nie wyroku uwalniającego osk. Głuszkę od 
winy i kary. 

Prokurator Państwa sprzeciwia się temu. 

W międzyczasie wchodzi na salę agent 
Przestrzelski, którego upomina przewodniczą- 
cy, aby z żadnym ze świadków nie rozma- 
wiał nie chodził za obrońcami i przeszkadzał 
im w ieh ezynnościach. 

Agent Przestrzelski: Ależ proszę 
wysokiego trybunału ja z nikim nie rozma- 
wiam i nie rozmawiałem. 

Przew.: Ja już panu wierzę i uważam 
rzecz za ukończoną. Następnie przewodniczący 
odczytuje telegram komendy korpuśnej w Prze- 
myślu z zawiadomieniem, że pułkownik Kru- 
lisch przebywa obecnie w Monachium i go- 
tów jest stanąć do rozprawy jako Świadek. 

Prokurator w obee gotowości jawienia 
się pułkownika p. Krulischa do rozprawy, 
wnosi o zawezwanie go. 

Trybunał udaje się na naradę. 

Po dłuższej naradzie trybunału ogłosił 
przewodniczący rozprawy uchwałę, mocą któ- 
rej nie uwzględniono podniesionego przez obro- 
nę zarzutu przedawnienia skargi co do artykułu 
pt. „Bagnetem w głowę” i postanowiono wezwać 
komendę korpuśną w Przemyślu o danie wyja- 
śnień, kiedy powzięła wiadomość o tym ar- 
tykule. Również uchwalono wezwać pułkow- 
nika Krulischa na dzień 23 b. m. 

Na tem odroczył przewodniczący o go- 
dzinie 3 rozprawę do jutra godziny 9 rano. 


(Podpalenie.) 


Przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych toczy się dziś rozprawa karna prze- 
ciw 5%-letniemu Michałowi Stecyna z Ka- 
mionki starej wsi, żonatemu, ojcu 1 dziecka, 
włościaninowi, o zbrodnię podpalenia. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnemu, że 
w dniu 8 lipea b. r. w nocy podpalił chatę 
Jacka Stecyny ze złości za to, że ten udzielił 
przytułku jego żonie Jewdosze, którą oskar- 
żony w dniu 5 lipea b. r. wypędził z domu, 
podejrzywając ją o utrzymywanie stosunków 
z parobkami. 

Oskarżony przyznał się do zbrodni. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu kraj. 
p. Wierzbieki, jako wotanci zasiadają radcy 
sądu kraj. pp. Nahlik i Philipp. Oskarżenie 
wnosi zastępca prokuratora Państwa dr. Le- 
żański, broni oskarżonego dr. Mileński. 

Obrona powołała szereg Świadków na 
stwierdzenie okoliczności, że oskarżony w sku- 
tek nałogowego pijaństwa cierpiał na manię 
prześladowczą i że prawdopodobnie w czasie 
chwilowego pomięszania zmysłów popełnił 
zbrodnię. 

Wyrok zapadnie po południu. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Towarzystwo producentów spirytusu. 
Onegdaj po poludniu odbyło się w sali hotelu 
„Imperial“ we Lwowie zgromadzenie członków 
nowego „Towarzystwa galicyjskich producen- 
tów spirytusu i innych przetworów ze skrobii*, 
które ma powstać w miejscu dawnego, roz- 
wiązanego Towarzystwa zarobkowego, albo- 
wiem statut już został przez Namiestnietwo 
zatwierdzony. Z% powodu jednak małego kom- 
pletu nie chcieli zebrani przedsiębrać nie sta- 
nowczego w imieniu ogółu galicyjskich wła- 
Ścicieli gorzelń. Przeprowadzono więc tylko, 
pod przewodnictwem p. Włodzimierza Gnie- 
wosza, przedwstępną dyskusyę i powzięto u- 
chwały przygotowawcze, a wybór zarządu i 
innych statutem określonych urzędów, odło- 
żono do czasu, gdy zjedzie się we Lwowie 
większa liczba ziemian, a więc bądź to w 
pierwszych dniach zebrania się Sejmu, bądź 
też podezas zgromadzenia Towarzystwa go- 
Spodarczego. : i 

Po przeprowadzonej dyskusyi rzeczowej, 
zgromadzeni, na wniosek dr. Sołowija, wy- 
brali komitet z 6 osób, który ma zająć się 
przygotowaniem drugiego, liezniejszego ze- 
brania, celem faktycznego ukonstytuowania 
Towarzystwa. W skład tego komitetu weszli 
pp.: dr. Władysław Sołowij, hr Mikołaj Rey, 
hr. Klemens Dzieduszycki, August Gorayski, 
ks. Andrzej Lubomirski i Włodzimierz Gnie- 
WOSZ. 


Giełda towarowa. (Cukier surowy loco 
Aussię 20 45 do 2055, loco Ołomuniec 19-50 
do 19 60, toco Berno-Wiedeń 19:80 do 1990, 
na paździer.-grudzień loco Aussig 20-50 do 20-60. 
Cukier w kostkach: prima 8875 do 89'—, se- 
cunda 88'25 do 8850. Spirytus kontynyento- 
wany: loco Wiedeń 8980 do 4020. Nafta 
kaukazku: tramsiło Tryest 10:25 do 1075, 
galicyjska przeźroczysta 33—— do 3850. (Ce- 
ny w koronach.) 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął przedwczoraj na 
osobnych posłuchaniach: P. Ministra -woj- 
ny generała kawaleryi bar. Krieghamme- 
ra i P. Ministra sprawiedliwości br. Spens- 
Boodena. 


Slub Najd. Arcyksięźniczki Elżbiety 
Maryi z Księciem Ottonem Windisch-Grae- 
tzem odbędzie się — jak dowiaduje się Frem- 
denblatt — w lutym roku przyszłego. 


Pester Lloyd zaprzecza jak najbardziej 
stanowczo pogłoskom, jakoby w najbliższym 
czasie nastąpić miało powiększenie liczby puł- 
ków e.ik. piechoty do 136. — Ten sam organ pi- 
sze dalej, że potrzebę rewizyi ustawy wojsko- 
wej uznano już w roku 1898, ałe ze względu 
na ówczesne stosunki w parlaraencie austrya- 
ckim, nie można było reformy tej przeprowa- 
dzić. Dziś przedłożenie takie nie jest jeszcze 
gotowe i nie może być na razie wniesione. 
Także pogłoska o nowem uniformowaniu pie- 
choty jest fałszywa. 


O stanie zdrowia cesarza niemieckiego 
zamieściły niektóre gazety w ostatnim czasie 
niepomyślne wiadomości. Post zapewnia po 
zasiągnięciu dokładnych informacyj, że te do- 
niesienia są „zuchwałym* wymysłem.“ 


Były redaktor Dziennika Kujawskiego 
p. Maćkowski i odpowiedzialny redaktor p. 
Jaworski skazani zostali swego czasu, jak wia- 
domo, pierwszy na dziewięć miesięcy, drugi 
na miesiąc więzienia «a obrazę pana Chrza- 
nowskiego w znanej i głośnej sprawie sprze- 
daży majoratu komisyi kolonizacyjnej. Oby- 
dwaj wnieśli o rewizyę wyroku. Sąd Rzeszy 
odrzucił ich wniosek. 


Do Politische Correspondenz piszą z Pe- 
tersburga, iż w tamtejszych kołach urzędo- 
wych wywołały zdumienie komentarze nawią- 
zywane w prasie zagranicznej do pobytu cara 
Mikołaja we Francyi, mianowicie, jakoby ten 
pobyt pozostawał w związku zesprawą pożyczki 
rossyjskiej w Paryżu. Podobny związek nie 
zachodził bezwarunkowo. 


Sehwytana przez rozbójników miss Elen 
Stone napisała list do protestanckiego pa- 


stora w Konstantynopolu, stwierdzając, że 
rozbójniey schwytali ją nie 6-go, lecz 
juź 3-go września. Była wtedy w podróży 


w towarzystwie 12 osób. Napadła ją banda 
opryszków, którzy rozmawiali po turecku. Z4- 


dają za nią okupu 25.000 tureekich funtów 
złota; okup ma być złożony w ciągu 18 dni. 

Jak donoszą z Sofii, wojsko tureckie 
obsaczyło wprawdzie pod Gyuetepe ową ban- 
dę, ale boi się zbliżyć do niej, aby rabusie 
nie zamordowali swej ofiary. 


Korespondent New- York-Herald donosi, 
że agent Towarzystwa francuskiego kanału 
„Panama* ofiarował rządowi Stanów Zjedno- 
czonych całą własność Towarzystwa ze 
wszystkiemi koncesyami za 50 milionów do- 
larów. Jak mówią, rząd ma przyjąć propozy- 
cyę. Gdy to nastąpi, cała Panama i jej skan- 
dale należeć już będą do przeszłości. 


KLEĘRANNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 16 października (Tel. pr.) 
P. Marszałek krajowy hrabia Potocki złożył 
mandat prezesa i członka rady zawiadowczej 
kolei lokalnej Trzebinia-Skawce. Dnia 18 b. m. 
odbędzie się posiedzenie rady zawiadowczej 
tej kolei. 

W szerokich kołach obywatelstwa tu- 
tejszego powstała myśl uczczenia nowego 
Marszałka obiadem, w którym wzięłoby u lział 
obywatelstwo miejskie i wiejskie, członkowie 
rady miejskiej, przedstawiciele władz i t. d. 

Kraków, 16 października. (Tel. pryw.) 
Krakowska Izba handl.-przem. zamianowała w 
miejsce ś. p. dr. Weigla szefem biura i se- 
kretarzem dr. Artura Beqisa, dotychczasowe- 
go zastępcę sekretarza; trzecim oficyałem za- 
mianowała p. Brunona Jozefata. Następnie 
przyjęła Izba budżet na r. 1902. 

Na podstawie referatu dr. Benisa uchwa- 
liła Izba oświadczyć się za wprowadzeniem 
obrotu mlewein i poczynić odpowiednie kroki 
u Rządu i Koła polskiego. Uchwalono dalej 
wystosować prośbę do Koła polskiego i do 
P. Prezydenta Ministrów, aby przy robotach 
inwestycyjnych, do których ma się już teraz 
przystąpić, uwzględniono przedsiębiorstwa za- 
chodniej Galicyi. Nadto uchwalono zwrócić 
się telegraficznie do Koła polskiego z zażale- 
niem na postępowanie władz wojskowych i 
administracyjnych powiatu krakowskiego z 
powodu, że przez żądanie rewersu demolacyj- 
nego uniemożliwiły puszczenie w ruch zu- 
pełnie gotowej fabryki łańcuchów, kos i okuć 
budowlanych w Mogiłe pod Krakowem. Fa- 
bryka ta odmówiła wydania takiego rewersu, 
skutkiem czego władze administracyjne nie 
zezwoliły na jej otwarcie. 

Kraków, 16 października. (Tel. pryw.) 
Przy końcu wezorajszego posiedzenia [Izby 
handlowej delegat p. Laskowski zaznaczył, 
że po raz ostatni bierze udział w posiedzeniu, 
pożegnał serdecznie członków Izby i przyrzekł 
życzliwe poparcie sprawom Izby jako poseł 
sejmowy. Prezes Izby p. Mendelsburg dzię- 
Aa pp. delegatom za udział w sprawach 
zby. 

Kraków, 16 października. (Tel. pr.) 
Komisya akeyzowa rady miejskiej obradowała 
pod przewodnictwem prezydenta F'riedłeina 
nad zaproponowaną przez Rząd zmianą ta- 
ryfy akeyzowej. Sprawa ta tyczy się żywo- 
tnych interesów szerokich kół ludności i zaj- 
mie kilka posiedzeń komisyi. Do obrad me- 
rytorycznych jeszeze nie przyszło i jutro 
przedłożony będzie radzie miejskiej wniosek o 
wzmocnienie komisyi nowymi członkami. Mu 
być również postawiony wniosek o poczynie- 
nie u Rządu kroków, celem zupełnego znie- 
sienia akcyzy w Krakowie. 

Kraków, 16 października. (Tel. pryw.). 
Konferencya okręgowa nauczycielska wybrała 
deputacyę, w której skład weszli dyrektorowie 
Maciołowski, Waciąga, i dyrektorka Wyrobi- 
szówna. Deputacya ta ma udać się do JE. dr. 
Bobrzyńskiego i uprosić go, aby jako znający 
dolę nauczycielstwa był jej rzecznikiem przy 
zamierzonej w sejmie poprawie stosunków ma- 
teryalnych nauczycielstwa. 

Kraków, 16 października. (Tel. pr.) 
Dziś wieczorem przybywa do Krakowa ks. 
arcybiskup Popiel z Warszawy, celem podda- 
nia się leczeniu u okulisty dr. Wicherkie- 
wicza. 

Kraków, 16 października. (Tel. pr.) 
Spełniono tu dziś w nocy śmiałą kradzież. 
Do cukierni Malika włamali się złodzieje i 
zabrali 115 koron gotówką. Złoczyńcy wypili 
butelkę koniaku, a gdy zabrakło im światła, 
przyświecali sobie w plądrowaniu zapalonymi 
bukietami makartowskimi. 


(Wiedeń, 16 października. Najj. Pan 
odwiedził wezoraj po południu pierwszego wiel- 
kiego ochmistrza Dworu ks. Liechtensteina i 
zabawił u niego blisko pół godziny. O go- 
dzinie pół do 9 wieczorem Najj. Pan wraz z 
osobami orszaku odjechał osobnym pociągiem 
do Gödöllő. Z końcem miesiąca Monarcha 
przybędzie do Wiednia i przepędzi tu dzień 
zaąduszny: dnia 2 listopada Najj. Pan wróci 
do Gödöllö, a przybędzie znowu do Wiednia 
9 listopada celem wzięcia udziału w uroczy- 
stości ukończenia budowy nowego kościoła na 
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Favoriten dnia 10 listopada. Tegoż dnia wró-- 


ci Monarcha do Gódólló i zabawi 
końca listopada. 

Wiedeń, 16 października. Wczoraj na- 
stąpiło wręczenie Najj. Panu adresu, uchwa- 
lonego przez klub przemysłoweów i inne kor- 
poracye ekonomiczne, z powodu przyjęcia u- 
stawy inwestycyjnej. W adresie tym wyra- 
żono Monarsze najgorętsze podziękowanie ca 
łej ludności za sankeycnowanie tej ustawy, 
która wielce przyczyni się do psdniesienia 
dobrobytu wszystkich narodów i krajów. 

Deputacya przemysłowców wręczyła ró- 
wnież P. Prezesowi gabinetu dr. Koerberowi 
adres z podziękowaniem za ustawę inwesty- 
cyjną. Dr. Koerber, odpowiadając deputacji, 
dziękował za uznanie, wezwał przemysłowców 
do popierania Rządu w jego usiłowaniach dą- 
żących do podniesienia dobrobytu ludności i 
zapewnił, że w tym kierunku mogą zawsze 
liczyć na gorące poparcie od Rządu. 

Wiedeń, 16 października. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej oznajmił 
burmistrz, że złożył Najj. Panu z okazyi za- 
ręczyn Najd. Arcyksiężniczki Elżbiety Maryi 
życzenia stołecznego miasta Wiednia; także 
«jen Narzeczonego wyraził burmistrz życzenia 
imieniem miasta. Zebrani powstaniem z miejsce 
objawili swą zgodę. 

Wiedeń, 16 pażdziernika. Trzeci od- 
dział Rady przemysłowej odbył wezoraj przed 
południem rosiedzenie, w którem wzięli u- 
d ial P. Minister handlu Call, oraz reprezen- 
tanci Ministerstw: handlu, spraw wewnętrz- 
nych, oświaty i rolnictwa. Uchwalono prosić 
Rząd, aby przystąpił do reformy ubezpiecze- 
nia robotników w razie słabości i nieszczę- 
śliwych wypadków, przyczem ma być uwzglę- 
dniona odbyta swego czasu ankieta w spra- 
wie ustawy o „Kasach chorych*, tudzież 
różae propozycye tyczące się ziniany ubez- 
pieczenia od wypadków; należy także mieć 
na oku to, ażeby później można było dołą- 
czyć do tych przepisów także przepisy o u- 
bezpieczeniu robotników na starość i w razie 
kalectwa. Rada przemysiowa oświadezając się 
w zasadzie za wydaniem ustawy o ubezpie- 
czeniu całej ludności pracującej na starość i 
w razie kalectwa, wyraża zdanie, że ciężary 
z tego wynikające powinny być pokryte przez 
ogół przy wydatnem przyczynieniu się skarbu 
Państwa. — Następnie referował radea han- 
dlowy Vetter przedłożenie rządowe o ubezpie- 
czeniu emerytury urzędników prywatnych i 
niektórych funkcyonaryuszy publicznych, i 
oświadczył, że zasadniczo należy sprzeciwić 
się temu projektowi; przemysł okeenie nie 
jest w możności znieść tego nowego nadzwy- 
czajnego ciężaru bez narażenia na szwank 
wielu przedsiębiorstw. 

Dalszy ciąg obrad odbędzie się dziś. 

Wiedeń, 16 października. Dotychezaso- 
wy pierwszy wiceprezydent Izby posłów Pra- 
de, nadesłał dziś do prezydenta Izby, hr. 
Vettera, pismo z zawiadomieniem o swem 
ustąpieniu. 

Wiedeń, 16 października. Na szlaku 
północno-zachodniej kolei na stacyi Czelako- 
vice w Czechach zderzył się wczoraj pociąg 
osobowy z towarowym. Kilku podróżnych o- 
trzymało lekkie rany, od spadających z półek 
pakunków. 

Poznań, 16 października. (Tel. pryw.). 
Zmanego literata i dziennikarza, dr. Kazimierza 
Rakowskiego, redaktora tygodnika poznań- 
skiego Praca, aresztowano wczoraj we Wro- 
eławiu. Dr. Rakowski znajduje się teraz w wię- 
zieniu śledczem, a to z powodu artykułów, 
umieszczonych w Pracy. Policya położyła 
areszt na wszystkie papiery i pisma nakładcy 
Pracy p. Biedermana. 

Berlin, 18 października. National Zig. 
donosi, że rząd postanowił urządzić z dniem 
1 kwietnia 1902 państwowe biura wywiadowcze 
dla emigrantów. 

Berlin, 16 października. Nordd. Allg. 
Ztg. donosi co następuje o wczorajszym ban- 
kiecie u kanclerza Buelowa na cześć Vircho- 
wa: Kanclerz wzniósł pierwszy toast na cześć 
jubilata, którego nazwał ozdobą Niemiec i 
wiedzy. Dr. Virehow dziękował w dwukro- 
tnem przemówieniu za uznanie i wzniósł zdro- 
wie kanclerza hr. Buelowa, poczem dał wy- 
raz swym uczuciom dla sławnego na polu 
nauki męża, ministra włoskiego Baccelliego. 
Baccelli odpowiedział toastem na cześć Vir- 
chowa i zaznaczył serdeczne stosunki między 
Włochami a Niemeami. 

Paryż, 16 października. Rada gabine- 
towa uchwaliła zarządzenia, jakie mają być 
wydane w razie ewentualnego powszechnego 
strejku robotników górniczych. Następnie u- 
chwalono nie zgodzić się na skreślenia, jakie 
poczyniła komisya budżetowa w budżecie mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty oraz odrzucić 
uchwałę komisyi budżetowej, eo do skreślenia 
kredytu na francuską ambasadę przy Waty- 
kanie i na francuskie misye na Wschodzie. 

Paryż, 16 października. Komisya budże- 
towa Izby deputowanych przyjęła exposé o 
sytuacyi finansowej. Ostateczny niedobór na 
r. 1902 wynosić będzie 50 milionów franków. 
Komisya przyjęła wniosek o zmonopolizowanie 
rafineryi spirytusu. ; J 

Sewilla, 16 pażdziernika. Niepokoje 
trwają dalej. Strejkujący robotnicy przeeią- 
gają ulicami dopuszczając się rozmaitych gwal- 


tam do 


tów ; podpalono budynek urzędu podatkowego. 
Ogłoszono stan obłężenia. 

Sewilla, 16 października. Wczoraj za- 
szły tu rozmaite demonstracye. Strejkują- 
cy robotnicy zrabowali kilka piekarni I tar- 
gi publiczne. Wiele budynków, kościół św. 
Ducha, Uniwersytet i t. d. obrzucano kamie- 
niami. Kiłka osób jest rannych. Miasto obsa- 
dzono wojskieni. 

Madryt, 15 paźlzie nika. Z okazyi pro- 
cesyi jubileuszowej przyszło w Oviedo do rozru- 
chów, podczas których wznoszono okrzyki: 
„Niech żyje republika“. W Sewilli zaburze- 
nia, jak się zdaje, były urządzone przez anar- 
chistów. Obrzucono kamieniami klasztor Kar- 
melitów i silnie go uszkodzono. 

Toulon, 16 października. Hr. Vaule 
oświadczył, że wskutek silnego wiatru po 42- 
godzinnej podróży musiał przerwać wyprawę 
swą balonem do Algieru. 

Londyn, 16 października, Dziś miała się 
rozpocząć rozprawa przeciw dr. Krausemu. 
Odroczono ją jednak, celem dostarczenia no- 
wego materyału dowodowego. 

Jekaterynosław, 16 października. W ko- 
palni w okręgu sławianoserbskim wybnchł 
pożar. Dzięwięciu robotników udusiło się sku- 
tkiem dymu; 2 nie odszukano. 

Simla, 16 października. Wicekról indyj- 
ski zawiadomił nowego emira Afganistanu, 
że za zgodą rządu angielskiego uznaje go jako 
władeę Afganistanu. 


Dżuma. 

Rzym, 16 października. Agencya Ha- 

vasa donosi z Neapolu, ża w ciggu ostatnich 

24 godzin nie doniesiono nigdzie o żadnym 
podejrzanym wypadku zasłabnięcia. 


Wypazidki w Ghiuach. 
Peking, 16 października, T.i-Hun-Czang 
odwiedził posła rossyjskiego i konferował z 
nim dłuższy czas w sprawie oddania Man- 
dżuryi Chinom, czego Li-Hun-Ozang konie- 
cznie się domaga. W tej sprawie ma udać 
się do Petersburga osobne poselstwo ehiiskie. 


Podbhńj Transvaniu, 

Londyn, 16 pażdziernika. Lord Kitehe- 
ner donosi: W ostatnim tygodniu poległo 
Boerów 26, zranionych było 8, wzięto do nie- 
woli 134, poddało się 42. Ulewne deszcze 
utrudniały operacye wojenne. Wojska angiel- 
skie operują obecnie przeciw znacznym od- 
działom boerskim między Stangapiesterg a 
Pongolabusch; Hamilion stoi w pobliżu lasu 
Negome, Methuen oczyszcza okręg Marico, 
Elliot walczy z Boerami w górach Drakens- 
berge, Delarey i Kemp cofnęli się do Lindley- 
poort. 

French donosi o położeniu w Kolonii 
Przylądka: Oddział Sheepera jest w rozsypce; 
oddział Smieta ścigany przez wojsko angiel- 
skie, podzielił się na dwie części. 

Middelburg, 16 października. Wczoraj 
rozstrzelano porucznika Wolfahrta, z komen- 
dy Lottera. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 16 października 1901. Zamknię 
cie gieldy (Schlusscource). (łodz. 2 min. 30 
Akcye sustryackiego Zakładu kredyt. 623 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 639—, 
aAkcye Anglobanku 268:—, Akcye Uuionban- 
ka 518 —, Akeyo Linderbanku 399 —, Atcye 
Sankverelau 426:—, Akeyb Bodaneredit 855—, 
Kxeye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 62650, Akeye Ko- 
lei Południowej 72—, Akcye Tramway A) 
25050, Akeye Tramway B) 245—, Akcye 
Kolei Jtlbethal 467—, Akcye Kolei Pól- 
nocnej 5540—, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
—'—, keys Alpiny 851—, Akcye Rima 
Muranyi 429—, Akcys Praskiego Towarzy- 
stwa žel. 1460—, Akcye Fabryki broni 
255 —, Akcye Tureckie tytoniowe 275-50, 
Obiigacye węgierskiej indemnizacyi 92.45, 
Renta majowa 98:45, Austryacka Renta koro- 
nowa 9550, Węgierska Renta koron. 92:85, 
56 1 Listy Tow. kredytowego ziam. 9070, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 89:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 9715, 5 pre. Li- 
sty Banku bipotecznego 109-50, 4-pre. Galic. 
Obligacye propinacyjne 96:50. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92:65. — 4-pre. po- 
ezka miasta Lwowa 8775, Losy tureckie 
93 50 Marki 117:25, Ruble 253 50. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 


e k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szeligi Lyszkiewicza, inZynier 


we Lwowie, nl. św. Marcina 29, poleca 


Nadesłane. 


Dr. Mieczysław Świtalski 
ordynuje w chorobach nerwowybh i mó- 
zgowych, ul. Akademicka 11 parter, 

na jewo od g. 8 do 5. 


" COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
Od 16. do 31. października senzacyjny program 
nowości: 
Stack & Milton najsławniejsi gimnastycy na 
potrójnym drążku. 

The 4 Berrlings zadziwiający akt nadpowietrzny. 
Karley-Trio komicy grotesque i muzykalni. 
Rubens malarz transparentowy. 
Francois Rivoli minik pod asystencyą 
Emmy Rivoli. 

Le trois Berg turecki fantastyczny akt. 
Aleksander Trebitsch humorysta. 

Lina Morganti mistrzyni w gwizdaniu. 
Jelli Trio tercei wokalny i tancerki. 

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed- 

stawienie. — W niedzielę 1 Święta dwa przedsta- 
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 
Ludwika 9. 


6 


Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda- 
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
scian w pomieszkaniach. 

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny. 

Elastyczne płyty izolacyjne. 


Dr. Mieczysław Szeliga 
otworzył kanceleryę adwokacką i prowadzi 
ją wspólnie z adw. Drem Waładysławem 
Margaszem Lwów ul. 3-go Maia 1. 13. parter. 


Jako dobrą i pewną lokaeyę 
polecamy 
40/, Listy hipoteczne koronowe, 
4:/4%/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
40], Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4/40/, Listy Banku krajowego, 
40/, Listy Banku krajowego, 
50/, Obligacye kumunalne Banku kraj 
40], Pożyczkę krajową, 
40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj. 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gal. akcyjnego 


(BANKU HIPOTECZNEGO, 


Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 
chów od 20 et. za metr. kwadr. 

Lak asfaltowy I smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwacyi dachów i drzewa. 


Fabryka Szelici Łyszkiewicza, niynin 


we Lwowie, Telefon nr. 250, poleca 


Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowych 


racyeę w całym kraju swoimi robotnikami. 


Dr. Wernicki 


powrócił i ordynuje od godziny 2 do 
4 po południu, ulica Słowackiego l. 6 
(naprzeciw poczty). 


Agencya Krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 17, podaje do wia- 
demości F. T. Urzędników państwowych i 
j autonomicznych, że pośredniczy w wyrabia- 
niu pożyczek, udzielanych przez Towarzystwo 
wzajemn. ubezp. na zastaw pensji, prcząw- 
szy od rangi X. Biuższych wiadomości udzieli 
powyższa agencya ustnie lub pisemnie. 


Na liczne zapytania donosimy Szan. 
Publiezności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
| antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana z 
| apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na- 
dwornego dostawcy w Neunkirchen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte- 
| kach po cenie 2% koron za paczkę. 
i 


bez Konserwacyi i reraracyi wiecznej trwałośei. 


Przyjechali «o Lwowa 
dnia 16 października 1901. 


HOTEL GEORGE. 


PP. W. Morawski z Krakowa, S, Niemen- 
towski z Zbaraża, Ł. Służewski z Krakowa, Dr. D. 
Tabora z Rzeszowa. 


HOTEL IMPERIAL. 
P A. Skibniewski z Hłuboki. 
HOTEL FRANCUSKI. «a 
PP. K. Ciecharzewski z Moszkowa, S. Kozicki 
z Soposzyna. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. F. Słonecki z Zadórowa, Dr. J. Walewski 
z Nossowa. 
HOTEL CENTRALNY. 


PP. J. Łopuszański z Bukowiny. Jakób Kruh 
z Złaraża. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codzienmie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


CENNIK 
lwowskiej lzbv handlowei | przemyszowej 
Lwów, dnia 16. października 1901. 
I. Akoye za sztukę, 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 


płacą żądają 
walutą koron. 
K En kI 


Ex dividende a A i . E2} — 555 — 
ku gal. dla handlu i przem. |. 
E sł. 200 (400 k.) o . . „ |250 — 358 — 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. Er RA 
(400 EM ae Ý N — ~- 
. Lwów - Czern. - Jassy k 
PI s... w srebrze (400 k.) . [522 — 582 — 
Garb. w Rzeszowie A ada — — 100 — 
ki wagonów w Sanoku przed- | 
"(4 Lipińskiego po 4 A 360 — 280 — 
. dla gal. przedsięb. elekiry= 
sa SH po 200 zł. (400 k.) 5 400 — 420 — 
u. Listy zastawno za 100 K. w 
g. 50 wa. wyl. z 10°% © |409 50 — — 
; kpk Pi eA 50. 219710 978 
» o "ho, „601.p0200K, «| 8930 90 — 
= Eaj ahoh w. a.losw5l Ls | 99 — 59 m 
no a koja w. a. los w 571. | 92 — 9270 
jem. 40/, (pierwsza = 
SN aa Ah (pierwara a | 9330 9% — 
„ kredyt. galic. ziemak. 4/e d 
Bo A „a950 9430 
4? los. w 56 lat. z 9050 31 26 
TM. Obligi za 100 K, a 
Gal. funduszu propinac. 40/, w. a. = 28 26 96 96 
Bukow. funduszu propin. 5*/, w. a. + 101 50 = ea 
Komunalne Banku kr. 5°, (2em.) „|*01 — 163 7 
ń n n 4: |a*lo (3em.) o 98 79 99 40 
Komunalne banku kr. (4em.} 4°/ a 92 — 923% 
Kolej. lokalne dtto 40], po 200 k. 92 — 9270 
Pożyczki kraj. 6° Wa. 2 r. 1878 =- = 
= „ åo po 200 keron 
A T „6 200: 8730 88 — 
0 ; 2 
Pokycaka m. LWOWA jąc „adók. |97— 9776 
e rv. Losy. è x 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 5 — 80 — 
M. Stanisławowa po zł. 29 (40 k.) m m 
V. Honoty: 
Dukat cesarski . 1117 11 35 
20 frankówka . > « » « . « E1890 19 15 
100 rubli rosyjskich srebrny ig a SĄ a 
i jskich papierowye 25; 
ck. 06 u ioanó © 


100 marek niemieckich 
Ela | 0 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 15. października 1901. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. p 
maj - listopad 40 « o 0 a EENE 
luty-sierpień . . . . «. . . . 98.50 98.70 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń - lipieo . . . We . 98.45 98.65 
kwiecień - październik 9850 38.70 


płacą żądają | płacą żądają płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 190.— 192.— į Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.—  —.— fCzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 24—  25.— 
5 „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 12875 139.75 non, n n» 1898za200 k. 4 pr. 92.20  93.— |Hlosy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 55.—  60.— 
n 1860 po 100 zł. 5 pr. 110.— 171.— | „ obl.prop.. 1889za 100 zł. 4 pr. 96— 96.90 | Salma 40 zł. mk. BRO nod A 236.— 240, — 

a „ 1864 po 100 zł. 214.— %16.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 79.—  81.— 
m  „ 1864 po 50zł. . . . 214.— 216.— f 100 æ. 4pr. . . . . . . . . 5725 87.50 [St Genois 40 zł. mk. . 270.— 278.— 
Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 299.50 301.— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) ; —— m 
A i É eoa o o E o > o, A 3.23 a —— —— 

B. Dłag państwa (wszystkich w Radzie pań- PRAĆ serb. prem. za 100 frank. 2 pr. —.—  —.— |Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175—  — — 


stwa reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


za LOONE Apre a o. 18.75 11895 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 95.50 95.70 


G. Obligaoyo zolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.10 97— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 116.20 —.— 
Kol. za 200 zi. mk. 53/4 p”. (ostemp. 
PISARY "e 6-9 e ANA 0 0 — 490.— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 544 r. . . . - . . . 13%0.— 121. — 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 209 kor. 4 pr. 94.95 95.95 
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr. . 428.15 430.20 
Obligacyc pisrwszańastwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300zł. 5 pr. —— — 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —— — — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
BIN De o BBS a 26.— 9692 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
Kor Tamne o EMME 7.9590 96:90 
Kol. kukowińskiej lokała. za 400 kor. 
DOO OS, 0 . . 9340 94:40. 
Kol. galie. Karola Ludwika za %09, 
MOO ZAA NEW. 00 095— 9575 
Kol. lwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4pr. . . . . . . 9439 95.30 
Kol. reyks. Rudolfa (Salzkamnier- 
gut) za 460 marek 4 pr. . 6 o ALUYG) ES 


BD. Biug państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
„ w wal. kor. za 200 


n n 

korta BŁ 5 6 ao. 0 o p 6 A  GZIEÓ  CUEALD 
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4l pr. 92.65 109.65 

„ Obl. pr. regul. Cisy za 100 zł.4*/, 144.19 145.10 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 118.— 179.— 

» om o „ 2a BO zł. (100kor.) 178— 173.— 


m. Obligaeye indemnizacyjac. 


Kroacyi i Slawonii za 190 zł. 4 pr. 93.80 
Węgier za 109 zł. 4 pr.. 92.39 


F. Znane publioxne pożyczka. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 


94.30 
$3 30 


ARDD 5a... 8. Aoc. AA ODI=> 250: 
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.50 106.30 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1683 los za 

A0ODKOT API 029. NE 93.40 93.40 
Bukowińskie obl. propinaeyjne los za 

IUDRECHA + ada o a c Owo IMICKE «ei, SO 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


41, |. oblig. pożyczki 


a 
Firmy. 

L. cz. Firm. 483/1 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach ogłasza, że w skutek tus, uchwa- 
ły z dnia 19. września 1901 1. cz. Firm. 
425/1 wpisano pod dniem 23. września b. r. 
w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych Tom. I. pag. 257 poz. 64.1, 
firme: „Towarzystwo zaliczkowe w Kozłowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, po niemiecku: „Vorschuss - Verein 
in Kozłów registrirte Ganossenschaft mit be- 
schrenkter Haftung* z tem, że w rubryce 6 
uwidoczniono prawne stosunki tego stowa- 

rzyszenia, a mianowicie: 

Stowarzyszenie to, opierające się na sta- 
lucie z daty Brzeżany 8. września 1901 ma 


m. LOIS, 


[8326] ` 


3 1 1-5 = 
LE FIYA Ww» i 
> 923% Ri 44 


nin TF: 
obli. BO 


H Bik. 


siedzibę w Kozłowie. 
Celem jego jest udzielanie członkom go- 
towych pieniędzy do rozwoju i popierania ich 


' gospodarstwa, rzemiosła przemysła i handlu 


za pomocą wspólnego kredytu. 

Czas trwania nie jest ograniczony. 

Udział wynosi co najmmej 40 Kor. a 
członek przy wstąpieniu ustanawia wysokość 
swego udziału. 

Poręka członka za zobowiązanie stowa- 
rzyszenia obejmuje prócz udziału nadto dal- 
szą kwotę równającą się tizykrotnej wysoko- 
ści udziału: 

Dyrekcyę stanowią : 

a) Aba Zwettler w Kozłowie jako na- 
ezelny dyrektor, 

b) Chaskel Birger w Kozłowie jako 
skarbnik, 

c) lzrael Hader w Kozłowie jako kon- 
trolor, 


Tureckie obl. prem. kol. za £00 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Ńom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 43/4 pr. —.— —— 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9435 95.35 
j „ Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 256 — 258.— 
= AA » n» 1889 8 pr. 247— 249, — 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 104.— 
A = = „ ls ápr. 93.— 98.50 
Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. les 5 pr. 109.50 110.— 
non n» n lœ. 50 lat ha pr. 97.15 98.15 
M 5 m m Uli za 200 
lie (DŁ e 6 bog 6 Pb © 6 © CRMA Mods 
Qal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 90.60 30.80 
on n n ŚBr.los. 41 lat. 94.— 9450 
Am; A n &pr stare . . 9%4— 9450 
gg 5 „ pr. za200 kor. —= —— 
Banku krajowego dla Galiceyi Lodom. 
I 4:(s pr. 51'j4 lat zwrotne . . . . 92.—  93.— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emńsyas pr . . <". . . . . 10110 40060 
Banku krajowego oplig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4j pr. 38.75 99.75 
Banku kraj. losy 57/1. za 200 k.4 pr. 92.—  538.— 
Asstro-wąg. barku 4U'/, ia: los. 4 pr. 99.— 100.— 
say „ 50 lat los 4 pr. 99.— 183.— 
H, Qoligacye z prawem piarwszuństwa, 
za 160 zł. nom. 
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— —— 
Tow. żeg!. par. po Dunaju za 106 i 200 
Aaen - a o GWO 5 g 0 105.25 106.25 
Tow.żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 1085 109.75 
Eol. późn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 9960 100.20 
a n n n n on 1887 4 pr. 838.80 29.80 
n n n n non 1888 4 pr. 39.— 99,73 
n n n n n 1891 8 pr. 28.65 53.65 
Kolej liwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł55DR - « 200 WAEGZNIESY== 
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
Pol 0 e o o o olo o c EBBŻ GB 
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. £pr. —— —— 
Weg. gal. kolei era. 1870 za 200 zł. 5 pr. 10530 106.30 
a » n»n n I8T8za 200zł. 5pr. 105.— 105.75 
non n n 1687za 200zł. 4pr. 98.60 $460 
J: Losy (za sztuka). 
Budapeszteńskie (Banica) 5 m. . . 1575 16.75 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 398.— 400.— 
lary 40 zł. mk. . . . . . . . 154— 156— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 za. . 832 87 — 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 75, E 
Pożyczka missta- Lublany 20 zć. . 65.—  67.— 
Pałffy 50 zł. mk. . . . . . . 163.— 175.— 
Czerw. krzyża asatz. tow. 10 zi. 46.50 4759 


Sakal I 


j d) Samson Kweller w Kozłowie 
zastępea naczelnego dyrektora, 

e) Kiwa Goldfeld w Kozłowie jako za- 
stępca skarbnika, 

i f) Berl Ast w Kozłowie jako zastępca 
kontrolora. 

Podpisywanie firmy nasiąpi w tea spo- 
sób, że pod wypisanam wydrukowavym lub 
wyciśniętem brzmieniu firmy w języku pol- 
skim lub niemieckim dwaj członkowie dyre- 
keyi swe podpisy umieszczą a misnowicie, 
przy pódjęciu i podpisaniu spłat udziałów tu- 
dzież przy przyjęciu i pokwitowaniu kwot 
dłużnych : skarbnik i kontrolor, — przeciwnie 
tytułowe karty książeczek udziałowych i na 
pożyczki wystawionych wszyscy członkowie 
dyrekeyi podpisywać będą. 

Brzeżany, dnia 28. września 1901. 


jako 


E m. Stanisławowa 20 zł. . 
n Tryestu 100 zł. mk. 4'/ą pr. 
i 


R. Akoyo banków (za sztukę). 
Banku Anglo-austr. 240 kor. 260.50 261.50 


Peszt. banku handl. 500 zł. . 2895.— 2400,— 
Zakład kred. dla handlu i przem. —— —=— 
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . 527.— 629 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 495,— 496.— 
Galic. banku hipotecz. 200 zł. . . 525.— 526.— 
= „ dla handlu i przem, 200 zł. 355.-- 365.— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 398.-- 399.— 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1633.— 1638. — 

„n  Związkow. (Unionbank) 200 zł. 518.— 530.— 
Czesk. banku związk. 100 zł. 242 50 24359 
Zivnosteńska banka 100 zł. . 859.25 866 25 

E. Akoyo Przedsiębiorstw transportow y 

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 385.— 395.— 
„ akcye zakład 200 zł. . 334.— 340.— 


Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5499.— 5510.— 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zt. 
Kot. Lwów-Bełzec (fake. pierw.) 206 m. 


m 1 — 


„lwów - Czern.-Jassy 200 zł.. . 522.— 526— 
wsekodn.-gaiie.-lokain. 8060 zł. 9.  400,— 

` „ państwowych 200 zł. : == m 
„ południowej 209 zł. . . = —— 
„ wog. galicyj. I. 200 zł. -. . 419.— 422. — 
Amsir. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk. "80.— 188.— 


M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Zew. kopalń węgla w Briix 100 zł. 688.— 692 — 
Galic. karpackie naft. tow. 509 kor. 906.— 920,-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 343.50 34450 


Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1440.— 1445.— 
Sehodniey 506 kor. . . . . . £180.— 1140 — 
Tureek. zarz. tytoniaw. 500 franków 


Zrifaii. tow. kop. węgla TO zł. 423. — 435 >— 
M WBESL B 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.25 117.40 
Londyn za 10 funt. szt. % pr. . 288.9744 239.17! 
Paryż za 100 franków 95 07774 9515 
Petersburg za 100 rubli 5% pr.  — — —.— 
Niemieckie banki Ą 117.30 11750 
Włoskie banki 32.60 92 80 
Francuskie banki 94 95 25.05 
Sxuwajcarskie banii . 94.95 2505 
© WALUTY. 
Dukat cesarski 0 a oo © BW „Ulsłj 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta a mm 
20-frankówka . . . . . . . « 18.02 19.04 
2l-markówka . . . 3 23.45 28.58 
Rosyjski półimperiał NE = 
Miemieckie banknoty za 100 marek 117.25 117.40 
włoskie banknoty 9260 23280 
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;L. cz. Firm. 6/901 poj. tow. IL. (58) [8267]. 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
i Sanoku ogłasza, że w rejestrze dia firm po- 
jedynczych wpisał firmę Jakób Segel han- 
dlarz drzewem w Lutowiskach. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 8. czerwca 1901. 


L. cz. Firm. 677/1 XVII. 3/84 
Obwieszezeni e. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, Że w rejestrze dla firm 
pojedynczych, wykreślono firmę: „S. Hirsch- 
feld“ z powodu zwinięcia handlu. 
Kraków, dnia 16. sierpnia 1901, 


[8324] 


Licytacye. 


L. cz. E. 868/1 (7) 


„moralności i szkic lokalu przeznaczozego do rze Nr. 18 w Brzeżanach, fieytacya realności L. ez. E. 2567/1 (5) 


| wykonywania sprzedaży. 


[8484 3—3]| nie za 


Dora 6. listopada 1301 o godz. 9 przed | wnoszone na ręce e. k. Dyrektora okręgu 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. | skarbowego w Stanisławowie. 


sądu tutejszego licytacya realności obiętej 
wykazem hip. l. 276 ks. gr. gm. kat. Rusów, 
z przynależnościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 2000 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1333 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 


O k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Stanisławów, dnia 4. października 1901. 


L. ez. E. 1188/1 (6) [8543 2—8] 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Boł- 
szowcach, zastąpionego przez p. dra Leszka 
Cygi, adw. w Bursztynie, odbędzie się dnia 
11. listopada 1901 o godz. 10" przed połu- 


Takie prawa, w obec których niniejsza | dniem, w sądzie niżej wymienionym. w bin- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | rze Nr. 8. lieytacya realności lwh. 90 ks. gr. 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierachomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 5. października 1901. 


L. cz. E. III. 1147/00 (12) [8258 3—3] 
Sprostowanie. 
Ustęp drugi, ogłoszonego w Nr. 229, 
280 i 231 „Gazety Lwowskiej“, edyktu licy- 
tacyjnego realności pod lk. 1806'/, we Lwo- 
wie przy ul. Łąckiego i. 7. położonej, prostu- 
je się w ten sposób, że nieruchomość wysta- 
wiona na licytacyę jest oeenioną na 39.100 
koron a nie na 93.100 koron. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 10. października 1901. 


L. ez. E. 772/1 (11); [8519 2—38] 
Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 


jest oceniony na 7090 kor., przynależności zaś 
na 395 kor. 90 bal. 

Najniższa cona wynosi 4930 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzona warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kiurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
misie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mó- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu! 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczen, w siedzibie sądu 
„zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 19. września 1901. 


L. cz. 34.633 
Obwieszezenie. 

Opróżniona składownia tytoniu w Roż- 
niatowie będzie obsadzona w drodze publicznej 
konkurencyi. — Składownia ta pobierająca 
własnym kosztem materyały tytoniowe z c. k. 
Urzędu sprzedzży tytoniu w Stanisławowie, 
miała z drobnej sprzedaży tytoniu w ostatnich 
12 miesiącach 852 kor. 12 hal. surowego do- 
chodu. — Obrót tytoniu w składowni za osta- 
tnieh 12 miesięcy wynosił 101 340 kor. 61 
hal, — meteryałów stemplowych zaś kwotę 
13.577 kor. 12. hal. 

Oferty, których termin wnoszenia wy- 
znacza się do 12. godziny w południe dnia 
12. listodada 1901, mają zawierać albo wa- 
dyum w kwocie 5 0 kor. lub dowód złożenia 
tej kwoty w którymkolwiekbądź e. k. Urzę- 


[8518 2—2] 


dzie podatkowym: — tudzież dowody osiągmię- I dnia 18. listopada 1901 o godz. 9 przed po-“ 
tej pełnoletności, obywatelstwa austryaekiego, ' łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- i 


Comme o cee T A W W zr gr EE Er i i AE RE S A oaza 


gm. kat. Siemikowee objętej. x 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
est ocenioną na 210 kor. l 
Najniższa cena wynosi 140 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. v. | 
Takie prawa, w obee których mniejszą 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyśnaczonym ier- 
minie licytacyjtym, inaczej roszczeris tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prowa lub 
nieruchomości bądź 


łopat, konewek, taczek i t. d, 

Bliższych wiadomości eo do ilości i jæ- 
kości poszezególnych materyałów. wzory wy- 
robów drzewnych, jakoteż bhźższych wiadomo- 
Ścl eo do warunków licytacyjnych powziąć 
można w biurze podpisanego e. k. Zarządu 
w zwykłych godzinach urzędowych. 

C. k. Zarząd saliasrny. 

Wieliczka, dnia 11. października 1901 


L. cz. E. XVI. 1221/1 (4) [7959] 

Dnia 13. listopada 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 678 I. 
Lwów objętej, pod l. kat. 7927, położonej, 
l. kons. 4 ul. Henryka Dąbrowskiego ozna- 
czonej, składającej się z pare. bud. ik. 1128 
o abszarze 368 m? i pare. grunt, lk, 1724, 


1725, 1726, 1727 i 1728 o obszarze 2713 m, | 


stanowiącej dom, podwórza i ogród, z przyna- 
leżnosciami. 
Dom z przynależnościami ocenione na 
6608 kor. 50 hal., przynależności na 20.02 
kor., razem na 26.636 kor. 50 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nsstąpi, wynosi 16.656 kor. 25 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVI. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonyiu ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | rainie licyizcyjnym, 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowij 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI. 
Lwów, dnia 18. września 1901. 


L. cz. E. 860/1 (8) 


uniwersalnej spadkobierczyni po ś. p. Włady- 
sławie Lewickim w Tarnopolu, zastąpionej 
przez adwokata dra Schüssla, odbędzie się 


„Gazata Lwowska” Nr. 239 x dnia 17 października 1901. 


Oferty w należycie opieczętowanym sta- 
opatrzone stemplem na 1 kor, mają być 


| 
| 
| 


[8077]; wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sąda niżej 
Na żądanie Emilii Hirschlerowej, jakoj wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


BB Z M, BB EB WU Me 
[8278] 
Na żądanie Judy Steinbrechera, odbę- 
S dzie się dnia 12. listopada 1901 o godz. 9 
Nieruchomości te, wystawione na licyta- j przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
cyę, są ocenione na 9026 kor. nym, w biurze Nr. 12, licytacya 3/21 niew. 
Najniższa cena wynosi 4518 kor., poni-| części realności a) lwh. 420 Hołowy i b) 


j objętej lwh. 336 i 1515 ks. gr, gminy Brze- į 
f żany. 


| 
| 


Į żej tej ceny sprzedaż ule przyjdzie do skutku. | 191 Hryniawa. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
i tych nieruchomości „dokumenta może każdy, 
| mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 


Nieruchomości, wystawione na Jicytacyę, 
[5% ocenione: a) na 890 kor., b) na 722 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 594 kor., 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- Ead b) 482 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nym, w biurze Nr. 18. uie przyjdzie do skutku. 

Takie prawa, w obee których niniejsza Warunki lieytacyjns i odroszące się do 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczosym ter- | lerny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
minie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tegołi t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
rodzeju eo de samej nieruchoniości nie ww- | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
głyby być juź ze skutkiera podnoszone. | wymienionym, w biurze Nr. 10. 

| 


"a osoby, dla których jakie prawa luk Tekie prawa, w obee których niniejsza 
licytscpa byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytscyjnym, iaaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie yrzez przybieie na tablicy sądo- 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieję, bądź w toku posiępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wjydsrzeniach tego postępe- 
welia jedynie przez przykieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądh: 
zänioszkzřego, 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V, 

Brzeżany, dnia 18. września 1901. 


mp" = .. r wej jasli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


L. ez. E. 113200 (18) [8336] | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Na żądanie Hermanna Kohna, zastąpio- | zamieszkałego. ý 

nego przez adw. dra J. Moskra, odbędzie się C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

dnia 13. lstopađa 1901 o godz. 9 przed po- Kuty, dnia 18. września 1901. 

iudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


[8472] 


o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Chodoro- 
wie, licytacya realności objętej lwh. 15% ks. 


i wicie budynki na 1422 kor., grunta na 4602 
h 


byłaby niedopuszczalag, należy zgło- | 
jpófuiej przy wyzmAaCEOBYF ter- | 

mini inaczej roszeżenis taga | 
laray, wyciąg katastra 


rodzaj mej niercehowusei nie m3- 
giyby być już ze skutkiem podnoszona. ti t. d.) może kzżdy, mający chęć kupienia, 
Te osoby, dla których jakie prawa iub | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | niżej wymienionym, w Oddziale Nr. IL. 
obeenio już istnieją, bądź w toku postęno- I Takie prawa, w obec których niniejsza 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne | |icytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-isć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy Sądo- | minis licytazyjnyie, inaczej roszczenia tego 
«sj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Diżej | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
wymienionego i nie wskażą tómiiź Sądowi głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
psłnomoenika do doręczeń, W siedzikie sado Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
zaiajeszkałego. ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. sbsenie już istnieją, bądź w toxu postępo- 
Czortków, dnia 13. września 1901. | wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zemieszkałago. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 20. września 1901. 


jL- cz. E. 70/1 (7) i 190/1 (7) [8514] 
Na żądanie dra Maurycego Saga. a, 2dwo- | 
w Stanisiawowie i Autoniego Rzędziekie- 

go w Sieniawie, odbędzie się dnia 13. listo- I 

pada 1901 o godz. 10 przed południem, w d 


| kata 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
lieytacya a) połowy realności lwh. 382 ks. gr. 
gm. Sienizwa i b) całej realności lwh. 215 
*s. gr. gm. Wylewa objętej, wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a mianowicie: ad a) na 650 kor. 
zaś ad b) na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 325 kor. 
zaś ad b) 933 kor. 3% hal., poniżej tej cony 
sprzedaż nie przyjdzie do ekutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
ać podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieyłacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

A Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych tieruchomościach bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstang, zawiadamsiane 
będą o dalszych wydGarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 


L. ez. E. 240/1 (8) [8565] 

Dnia 12. listopada 1901 o godz. 9 
przed południem, odbędzie się w sąćzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Krościenku, 
licytacya realności obiętej wh, 7 ks. gr. gm. 
Mizerna, dłużnika Józefa Topora Janczaka 
własnej. 

„Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
czę, jest ocenioną na 3956 kor. 50 hal. 

_ Najniższa cena wynosi 2638 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Zatwierdzone warunki licztacyjne i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłsby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor- 
rainie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
atypy być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytieyjnego powstaną, zawiadami»ne 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przypicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienicaego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krościenko, dnia 30. września 1901. 


pełnomoczika do doręczeń, w siedzibie sądu 
 zeicioszkalego. i 

! C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sieniawa, dnia 17. czerwca 1901. 


ERRULETA TEETETTIIN 


do L. 22.348/1 


[8489 3—3] 


OBWIESZCZENIE LICYTACYIL 

(elem zabezpieczenia dochodu z podatku konsumceyjnego od mięsa i wina w ukręgach 
dzierżawnych niżej poszezególnionych, odbędzie się dnia 30. października 1901 w ec. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze publiczna licytacya. 
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Dzierżawca podatku konsum- 
cyjnego od wina obowiązany 
będzie pobierać cd stron także 
dodatek krajowy i uiszczać do 
kasy na rzecz funduszu kra- 
jowego w wysokości 800/, czyn- 


szu dzierżawnego. 


Licytacya odbędzie się ustnie i za pomocą ofert a to w ten sposób, ża oferty przyj- 
mować będzie c. k. Dyrektor okręgu skarbowego w Samborze do 30. października 1901 do 
godziny 9 reno, poczem rozpocznia się ustna licytacya, zas o godz. 12 w południe nastąpi 


otwarcie ofert pisemnych. 
Wadyum wynosi 10°/ ceny fiskalnej. 


Bliższych informacyj zasięgnąć można w e. k. Dyrakcyi okręgu skarbowego w Samborze. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Sambor, dnia 5, października 1901. 


L. 21.626 


[8590] 


OGŁOSZENIE LICYTACYI. 
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu 


winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1901 lub 


też na dwa lata 1902 i 1903 lub wreszcie na trzy łata 1802, 1903, 1904 bezwarunkowo 
albo z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 1903 lub 1904 odbę- 
dzie się w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sanoku dnia 28. października 1901 publiczna 


licytacya. 


Pisemne oferty zaopatrzone w 10 procentowe wadyum z ceny wywołania i ostemplo- 
wane znaczkiem na 1. kor. mają być wniesione najpóźniej do godziny 2. popołudniu dnia 
poprzedzającego ustną lieytacyę do rąk dyrektora okręgu skarbowego w Sanoku. 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości do poszczególnych okręgów 
dzierżawnych należących, można przejrzeć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekayi okręgu 
skarbowego w Sanoku, jako też we wszystkich Nadzorach e. k straży skarbowej Sanockiego 


okręgu skarbowego: 


1. Podatek spożywezy od mięsa: 


Cena 


dzierżawnego 


n 
S Nazwa okręgu 
> 
M 


III. klasa taryfy 


Oznaczenie taryfy] Wy wołania 


Wsdyum Licytacya 


odbędzie się dnia 


1 Bukowsko z r. 1877 
Dynów | p 
Jasło — pe A 
Sanok | do 
Ustrzy ki | dtto i 

| = 
Żmigród | diło 


Taryfa C. ust. igl 220 


Becik 
1 | Bukowsko 1875 Dz. u. p. Nr. 84. 


| 28. pażdziernika 1901 od godziny 8. do 1. 


2 WZzozów 


Lisko 


od godziny 8 do 1. 


5 | Żmigród 


28. października 1901 


Dzierżawca podatku spożywczego od wina. moszczu winnego i owocowego, obowiązany 
jest po myśli $. 2. ustawy krajowej z dnia 4. lipea 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 98 pobierać 
także dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego 
w wysokości 30 procent samego podatku spożywczego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć 
będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego, opłacać 80. procant umówionego czynszu 


dzierżawnego na rzecz kraju. 


Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek eo zmiana taryfy rządowego 


podatku spożywczego. 


Sanok, dnia 5. pażdziernika 1901. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


L. 24.532/901 


[8589] 


OBWIESZCZENIE LICYTAOCYI. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego ad I. mięsa II. wina, 
mo:zczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na prze- 
ciag czasu trzech lat t. j od dnia 1. stycznia 1902 do 81. grudnia 1904 bezwarunkowo 
lub z zastrzeżeniem prawa wypowiedzenia dzierżawy na drugi wzęlędnie trzeci rok, rozpi- 
suje się niniejszem pierwszą publiczną ustną i pisemną licytacyg, która się odbędzie 
w e. k. Dyrekeyi ckręgu skarbowego w Czortkowie dnia 28. października 1901 od godziny 


9. przedpołudniem. 
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Każdy, mający chęć licytowania, ma złożyć jako wadyum 109%, ceny wywołania. 

Pisemna oferty stemplem na 1 K i w powyższa wadyum zaopatrzone, dokładnie ozna- 
czone i opieczętowane, należy wnosić najpóźniej do godziny 1 popołudnia dnia 27. paździer- 
nika 1901 na ręce Dyrektora okręgu skarbewego w Ozortkowie. 


Oferty konkretalne są wykluczone. 


Kwity kasowe na wadys licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie umorzonych, 
nie będą jako wadya przyjmowane, tak samo nie będą uwzględniane oferty zapoźno wnie- 


sione. 


Do dzierżawy przypuszcza się każdego kto wedle ustaw nie jest wykluczony od zawie- 
rania kontraktów. Zastępcy mają się wykaz:ć przy li-ytacyi pełnomoenietwem sądownia 


inb notaryalnie uwierzytelnionem. 


Biiższa warunki licytacyi jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczególnio- 
nych, okręgów dziennych, można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Uzort- 


kowie 


tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Czortków, 5. października 1901. 


L. cz. E. 6!2/1 (4) [7920 1—3] 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Pomoc“, :towarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką w Zaleszczykach, zastą- 
pionego przez dyrekcyę, odbędzie się dnia 11. 
listopada 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, licytacya 1) posiadłeści lwh. 344 ks. gr. 
dla gminy Sińków objętej, z przynależnościa- 
mi, składającemi się z chaty, chlewu, szopy 
i kosznicy, 2) połowy posiadłości lwh. 496 
tej samej księgi gruntowej cbjętej, 3) posia- 
dłości lwh. 347 tej samej księgi gruntowej 
objętej, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chaty, szopy, karmnika, kosznicy i drzew 
owocowych na pgr. 108/1, 4) posiadłości lwh. 
190 księgi gruntowej tej samej objętej, z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty, 3 szop, 
karmnika i 2 kosznie. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad 1) na 420 kor, z tego 
przynależoości na 40 kor., ad 2) na 140 kor., 
ad ) na 525 kor. 10 hal., z tego przypale- 
źności na 63 kor. 10 hal, ad 4) na 479 kor. 
ż0 hal., z tego przynależności zaś na 55 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 280 kor., 
ad 2) 94 kor., ad 3) 35] kor., ad 4) 820 
kor., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skotku 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacga byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minis licytacyjnym, inaczej roszezenis tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
usmieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 31. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 329/1 (9) [8548 1—3] 

Dnia 12. listopada 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Oddział IV. 
sądu tutejszego lieytacya połowy realności 
lwh. 60 w Książoicach, na 4157 kor. 50 hal. 
ocenienej. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2771 kor. 66 hal. 

Prawomoene warunki lieytacyjne i inne 
odkośue dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddział IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie m0- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zajcieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 34. września 1901. 


L. cz. E. 171/00 (18) 


9 


[8544 1—3]; rze Nr. 4, odbędzie się licytacyą realności 


Dnia 12. listopada 1901 o godz. 9 przed | lwh. 118 Głogów. 


południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. III, licytacya po- 
łowy realności lwh. 12 ks. gr. Kamionka str. 
Połowę t; oceniono na 2855 kor. 
Najniż:za cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1427 kor. 50 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośnie do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąduwi 
pełnomecnike do dezęczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka strum., d. 8. sierpnia 1901. 


L. cz. E. LI. 1713/1 (8) [8583 1—3] 
Na żądanie gal. Kasy cszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dra Dąbrow- 
skiego we Lwowie, odbędzie się dnia 12. 
listopada 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w sali lieyta- 
cyjnaj Nr. VL, lieytacya realności pod lk. 
673, we Lwowie przy ul. Stromej l. 8 po- 
łożonej, Jwh. 548/HL. ks gr. m. Lwowa ob- 
jętej, wraz z przynależnościami, składającemi 
sẹ z drzwi, okien, bramy, parkanu, muru, 
haków, konewek, kluczy, chlewku i t. p. 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 23.400 kor., przynależności 
zaś na 382 kor. 
Najniższa cena wynosi 11.891 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szam zatwierdza t odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciag tabularmy, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i i. d.) 
może każdy, mający chęć kvpienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 32. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu nzjpóźnie: przy wyznaczonym ter- 
minie licytecyjnpnt, inaczej roszczenia tego 
rodzaju «c do samych nieruchomości nio ma» 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa ink 
cięźstry na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, lub w teku postypowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego póasiepowa- 
nia jedynie przez przybiele ma tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądn niże! 
wymien onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnem cniks Go doręczen, w sieduihie ggd 
zamieczkałepo. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział III 
Lwów, dnia 28 września 1901. 
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L. cz. E. 582/1 (4) [8536] 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku, odbędzie się dnia 12. listopada 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 w Brze- 
sku, licytaeya 1/4 części realności wh. 16 
w Tymowy. 
1/4 część nieruchomości powyższej, Wy- 
sławionej na lieytacyę. jest ocenioną na 45% 
kor. 84'j, hal. 
Wadyum wynosi 450 kor. 88 hal. 
Najniższa cena wynosi 8005 kor. 88 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w hiurze Nr. 15. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licylacya byłsby niedopuszczalną, należy zgłe- 
sié do sądn najpóżniej przy wyznaczonym tor- 
rainie lcylacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
płyhy być zə skutkiem podnoszene. 
Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pesiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdzmiauć 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż eądewi 
polnomocnika do doręczeń, w siędzibia sądu 
zazaieszkażego. 
C. k. Sąd powiatowy, (Oddział IV. 
Brzesko, dnia 20. września 1901. 


L. cz. E. 403/1 (5) [8380] 
Dnia 11. listopada 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w biu- 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenieną na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 588 kor. 83 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupna, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Głogów, dnia 7. września 1901. 


L. cz. IX. 1172/94 (192) [7687 1—83) 

U. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po-. 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, przeciw  Dressli 
Freund względnie tejże eświadczonym spad- 
kobiercom Sali zam. Kllner, Pepi zam. Ne- 
cheles, Salomonowi Freund, Cecylii Freund 
i dr. Oswaldowi Blumenfeldowi jako prawo- 
nabywcy Lipy Freunda tudzież Sarze Kllner, 
Pepi Necheles, Salamonowi Freundowi, Chai- 
mowi Ellnerowi, Sprinzy Freund i Szulimowi 
Freund i Cecylii Freund w Przemyślu o za- 
płacenie kwoty 644 zł., 644 zł, 644 zł., 644 
zł, i 4641 zł. zpn., odbędzie się dnia 
12. listopada 1901 o godz. 10 rano w biurze 
Nr. 51 przymusowa sprzedaż 35/86 części re- 
alności pod lk, 22a 2b w Przemyślu polożo- 
nej lwh. 180 objętej, dłużników Dresli Freund 
względnie tejże oświadezonym spadkobiereem 
Bali zam. Ellner, Pepi zam. Nerhełes, Salo- 
mona Freund, Cecyli Freund i dra Oswalda 
Blumonfslda jako prawonabywcy Lipy Freun- 
da, tudzież Sary Kllner, Pe.i Necheles, Sa- 
lomona Freund, Chaima Ellner, Sprinzy 
Freund i Szulima Freund w Przemyślu wła- 
snych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 30703 
zł. t. j. 61406 kor., a wadyum 307! zł. t.j. 
6142 kor. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dra Mantla w Przemyślu 
z substytucyą adw. dra Haase. 

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, w biu- 
rze Nr. 14. 

Przemyśl, 29. sierpnia 1901. 


L. cz. E. IL 1712/1 (4) [8584 1—3] 

Na żądanie gal. Kasy oszezędności, za- 
stąpionej przez adw. dra Dąbrowskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 5. listopada 1901 a 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w sali lieytacyjnej Nr. VI, licy- 
tacya realności pod lk. 288, we Lwowie 
przy ul. Błotnej | 4 położonej lwh. 1544/1. 
ks. pr. gm. Lwowa objętej wraz z przynale- 
Źnościami stładającemi się z okien, kluczy, 
storów, drabinki i t. p. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 8200 kor., przynależności zaś 
na 113 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 4156 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabulsrny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mieniozym, w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacza bylaby nieñopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej ToSZO%ALIA tega 
codzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skatkiena podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postpo: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądow! 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd? 
anieszkatefy. 

U. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 21. września 1901. 


Nr, E. 278 [8369 2—2] 
A VTO. 

Am 3. October 1901 um 9 Uhr Yor- 
mittags findet beim Truppen-Spitale jn Tar- 
nów die öffentliche sehrifitiche Offsrtverhan- 
dlung behufs Sicherstellung der traiteumässi- 
gen Verköstigung der Kranken, etc. bei die- 
sem Spitale für das Jahr 1902 statt. 

l Die naheren Bedingnisse sind aus der 

in der „Gazeta Lwowska“ vom 10. October 

1901 verlautbarten diesbezüglichen Kundma- 

chung, sowie aus dem beim genannten Trup- 

pen-Spitale erliegenden Bedingnishefte dtto 

Tarnów, sm 14. September 1901 zu ersehen. 
Tarnów, nm 5. October 1901. 


L. cz. E. 927/1 (5) [8349 1—8] 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego i 
ochrony własności ziemskiej w Limanowy, od- 
będzie się dnia 11. listopada 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie w Limanowy, 
w biurze Nr. 5, licytacya realności lwh 349, 
3/24 części realności lwh. 124 i 1/4 części 
realności lwh. 463 ks. gr. gm. kat. Słopnice 
królewskie objętych Marcina Piaskowego wła- 
snych wraz zpn. | 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, Są ocenione na 4115 kor., przyna- 
leżności zaś na 34 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dekumenta przejrzeć mo- 
żna w sądzie niżej wymienionym w biurze 


Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, 22. września 1901. 


L. cz. E. 1037/1 (6) [8233 1—3] 

Na żądanie Feigli Schreiber w Dobczy- 
cach, odbędzie się dnia 11. listopada 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie w Li- 
manowy, w biurze Nr 5, licytacya 3/4 części 
realności pod lk. 18 lwh. 17 w gm. kat. Jo- 
dłownik, dłużników Stanisława Zająca, Regi- 
ny Zającowej i Franciszka Palki własnych, 
wrrz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 9040 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 338 kor. 

Najniższa cena wynosi 6249 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, 22. września 1901. 


L. cz. E. 23/1 (5) [8513] 

Doia 12. listopada 1901 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzia ped- 
pisanym, biuro 7, licytacya połowy realności 
wyk. hip. 264 i 14 wyk. hip. 235 w Kre- 
ehowicach, z których pierwszą oceniono na 
449 kor. 57 hal., druga na 68 kor. 52 hal. 

Najniższa cena pierwszej wynosi 299 
kor. 72 hal., drugiej 45 kor. 68 hal. poniżej 
których sprzedaż nie nastąpi. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i inne odnośne dokumenta, można 
przejrzeć w sądzie. 

Prawa mniejszej lieptacyi nie 'opuszcza- 
jące zgłosić do sądu najpóźniej przed samem 
rozpoczęciem licytacyi pod ich bezskntsezno- 
ścią względem samej nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii. 

Fożniatów, dnia 11. września 1901. 


L. cz. E. 1612, 1675, 2180, 2181/1 [8001] 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 9, odbę- 
dzie się, licytacya następujących nierucho- 
mości: 

1) gospodarstwa wiejskiego lwh. 64 ks, 
gr. gmiuy Bojaniee, ocenionego na 5998 kor. 
14 hal, dnia 4. listopada 1901 godz. 10 
przed południem. 

2) 1/4 części realności lwh. 583 gminy 
Krystynopol, ocenionej na 750 kor., dnia 12. 
listopada 1901 godz. 10 przed południem. 

3) posiadłości wiejskiej lwh. 479 gmi- 
ny Wolica komorowa, ocenionej na 755 kor. 
76 hal. i 4/12 części drogi domowej lwh. 
478 tejże gminy oceniorej na 3 kor. 84 hal, 
daia 19. listopada 1901 godz. 10 przed po- 
łudniem. 

4) 5/6 części realności Iwh. 1118 gmi- 
ay Sokal, ocenionej na 609 kor., 2/3 części 
realności lwh. 2147 gminy Sokal, ocenionej 
na 3100 kor., 2/8 części realnośsi iwh. 458 
gminy Sokal, ocenionej na 1500 kor., dnia 
17. paź ziernika 1901 gedz. 10 przed połu- 
dniem. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 3998 kor. 76 hal., 
ad 2) 375 kor, sd 8) całej posiadłości lwh. 
479 508 kor. 71 hal, a 4/12 części lwh. 
478 2 kor. 23 hal, ad 4) 5/6 części lwh. 
1118 800 kor., 2,3 części lwh. 2147 1550 
kor., a 2/8 części lxh. 458 750 kor. 

Warunki licytacyjaa i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienie- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których licytacya 
ta byłaby niedopnszezalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy wyznaczonym termin:e 
lieytacyjnym inaczej reszezenia tego rodzaju 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pomienionych nieruchomoś:iach, 
bądź obecnie istnieją bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybiecia ua tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą sądowi pełnomo- 
cenika do roszczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 4 

O. k. Sąd powiatowy, Oddziaż TI. 

Sokal, dnia 3. września 1901. 


L. cz. E. 801/1 (4) [8570] 

Na żądanie Beili Brück, odbędzie się 
dnia 12. listopada 1901 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 7, 
licytacya 1/14 części realności lwh. 389 gm. 
Przemyślany Chany z Guttmanów Nass własna. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 350 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w tutejszym sądzie podczas godzin urzędo- 
wych, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 16. września 1901. 


L. cz. E. 504/1 (4) [8864] 

Dnia 13. listopada 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 7 tutej- 
szego sądu licytacya realności lwh. 835, 665, 
1276, 1190, 948, 887, 1282, 1565, 585, 
1412, 1569 i połowy realności lwh. 962 i 542 
ks. gr. gm. kat. Ottynia objętych, ocenionych 
na 8480 kor. 

Najniższa oferta odnośnie do lwh. 885 
wynosi 784 kor., do lwh. 665 1106 kor., do 
lwh. 1276 184 kor., do lwh. 1190 467 kor, 
do lwh. 948 800 kor., do lwh. 388% 67 kor., 
do lwh. 1282 488 kor, do lwh. 1565 106 
kor., do lwh. 1569 638 kor., do lwh. 535 
167 kor., do jednej połowy lwh. 542 267 
kor., do lwh. 1412 267 kor. i do jednej po- 
łowy lwh. 962 874 kor., poniżej tych ceu 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Qitynia, dnia 20. września 1901 


L. ez. E. XVII 285,1 (8) [8471] 

Na żądanie p. Józefa Nowaka w kra- 
kowie, zastąpionego przez p. adw. dra Bage- 
niusza Iubaczka, edbędzie się dnia 18. listo- 
pada 1901 o godz. 10 przed południem. w są- 
dzia niżej wymienionym, w binrze Nr. 55 
w Krakowie,glicytacya 3/16 części realności lwh. 
160, 203 i 400 ks. gr. gm. Zwi rzyniec obje- 
tych, z których reslność iwh. 160 ks. gr. 
gm. Zwierzyniec objęta składa się wedle ka- 
tastru z parcel lk. 208/1, 208/2, 1852 i 1853, 
wraz z przynależneśsiami tych realności, skła- 
dającemi się z okiennie do okien parterowych, 
drzwi, parkanów i t. d. wedle aktu oszaco- 
wania. 

3/16 części nieruchomości powyższych 
wystawione na licytacyę sg ocenione na 16.719 
kor. 14 hal. wraz z przynależnościami, a 
sprzedaż tychże nastąpi łącznie, gdyż stano- 
wią jedną całość gospodarczą. 

Najniższa cena wynosi 8732 kor. 04 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które się jedno- 
cześnie zatwierdza po sprostowaniu i nzupeł- 
nieniu i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoży ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr, 58. i 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalna, nslaży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznsczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tago 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
ołyby być inż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach hadé 
obecnie już istniają, bądź w tekun postępu 
wazia lieytacyjnego powstaną, zswiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postopa- 
wania jedynie przez przębicje na tablicy sadu- 
wen jesli nie mieszkają i „dle piżej 
wymionionago i nie sudowi 


C, k. Sąd powiatowy, Oddział XVII. 
Kraków, dnia 10. września 1901. 


Upadłości. 


L. ez 12/i (27) [5605] 
W konkursie Ignar go Bollanda wyzna- 
cza się andyencyę do rozprawy celem ustale- 
pia roszczeń byłego zawiadowcy wasy p. adw. 
dra ilrygowskiego do wynagrodzenia i zwro- 
tu poniesionych wydatków na dzień 6. liste- 
pzda 1901 o godzinie 10 przed południem 
w e. k. Sądzie krajecwym w biurze Nr. 18. 
Na tym terminie odbędzie się także na- 
rada eo do zrealizowania policy asekuracyjnej 
krydataryusza, 
C. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział ILI 
We Lwowie, dnia 9. października 190i. 
Komisarz konkursowy. 


E S EO OŚ a 


Konkursa. 


L. ez. 103905/IIa. 
Konkurs. 
Na posadę expedyenta 3 klasy, 4 stopnia 
przy e. k. Urzędzie pocztowym w Jazowsku 
z ryczałtem 987 koron na służącego. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 1. 
listopada b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafow we Lwowie. 
Ze. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicji 
Lwów, dnia 10. października 1901. 


[8523 2—38] 


[8558 2—3] 


L. 1308/pr. 
Konkurs. 

Celem obsadzenia 2. posad e. k. strażni- 
ków cywilno policyjnych II. klasy w etacie 
tutejszej c. k. Dyrekcyi policyi z płacą ro- 
cznych 900 koron i 800/, dodatkiem aktywal- 
nym, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem po dzień 10. listopada 1901. 

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872 Nr. 60 dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie wysłużonym podoficerom 
nadane będą na razie prowizorycznie, stabi- 
lizacya zaś nastąpi po 6-ciu miesięcznej za- 
dowalniającej służbie próbnej. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania za pośrednietwem przełożonej 
władzy, a jeśli nie służą czynnie, bezpośre- 
dnio w powyższym terminie do Prezydyum 
c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie, dołącza- 
jąc świadectwo moralności, świadectwo fizy- 
eznego uzdolnienia przez lekarza rządowego 
wystawione, tudzież dowody znajomości pol- 
skiego, ruskiego i niemieckiego jezyka, jak 
nie mniej znajomości stosunków miejscowych, 
a wysłużeni podoficerowie nadto certyfikat 
uprawniający ich do ubiegania się o tego ro- 
dzaju posadę. 

Prezydyum c. k. Dyrekceyi Policyi. 

Lwów, dnia 10. października 1901. 


L. W. kr. 67.350. 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania trzech galicyjskich 
miejsc funduszowych w e. k. Akademii Ma- 
ryi Teresy w Wiedniu ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Kto więc życzy Sobie umieścić w tej 
akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
jego opiece, winien wnieść do Wydziału kra- 
jowego prośbę najdalej do dnia 25. paździer- 
nika 1901 włącznie z następującymi załączni- 
kami: 


[8555 2—3] 


1. Metryką chrztu, należycie uwierzy- ; 


telnioną, na dowód, że tenże ukończył rok 
ósmy życia a nie przekroczył roku dwunaste- 
go życia ;, 

2. Świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukóńczył z dobrym postępem 
przyznajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
tak zwanych dawniej „normalnych“. 

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć oprócz świadectwa 
szkolnego świadectwo moralności, wydane 
przez miejscowy urząd parafialny. 

Świadectwem lekarskiem o stanie zdrowia 
kandydata, wystawionem przez ce. k. protome- 
dyka lub ce. k. lekarza powiatowego, tudzież po- 
świadczeniem szezepienia lub przebycia natu- 
ralnej ospY; 

4. Świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny a 
zatwierdzonem przez Zwierzchność gminną i 
e. k. Starostwo powiatowe, w którem wyra- 
zić należy, czy kandytat ma rodzeństwo i jak 
liczne, nakoniec; 

5. Deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki co rocznie po 460 ko- 
ron. 

Program akademii oraz informacyę o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można 
przejrzeć w Archiwum Wydziału krajowego 
(gmach sejmowy na dole). 

Przyjęcie do Akademii nastąpi w pierw- 
szem półroczu roku szkolnego 1401/1902. 

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też na ręce innej władzy 
nie będą uwględnione 

Z Rady Wydziału krajowego, 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie dnia, 11. października 1901. 


L. 109.103. 
Ogłoszenie konkursu. 

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna 
posada służbowa dla utrzymania ewidencyi 
katastru podatku gruntowego ze stanowiskiem 
służbowem w Tarnopolu względnie jedna po- 
sada gaometry ewidencyjnego II klasy i kil- 
ka posad elewów ewidencyjnych. 

Starsi geometrzy ewidencyjni tudzież 
geometrzy ewidencyjni I. i II. klasy, którzy 
rzyczą sobie przeniesienia w równym chara- 
kterzy służbowem do Tarnopola, jakoteż kan- 
dydaei o posadę geometry ewidencyjnego II. 
względnie o posadę elewów ewidencyjnych, 
mają swoje należycie udokumentowane poda- 
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nia w terminie trzytygodniowym wnieść do 
Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 

Kandydaci, którzy nie pozostają w słu- 
żbie utrzymywania ewidencpi katastru podat- 
ku gruntowego, mają oprócz ogólnych warun- 
ków przepisanych dla służby państwowej i 
fizycznego uzdolnienia do służby polowej, 
znajomości języków, jak nie mniej dotychcza- 
sowej służby względnie zatrudnienia, wyka- 
zać się świadectwem z ukończenia z dobrym 
postępem studyów z matematyki, geometryi 
wykreślnej i geodezyi. 

Kandydaci o posadę elewa ewidencyjne- 
go mają oprócz tego przedłożyć rewers susten- 
tancyjny. 

Hlewi ewideneyjni traktowani są przy 
podróżacli i przesiedlemiach jak urzędnicy ewi- 
dencyjni XL klasy rangi w myśl artykułu 
III. ustawy z dnia 28. maja 1883 (Dz. p. p. 
Nr. 84). 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 7. października 1901. 


L. 43598. [8592 1—3] 
Obwieszczenie. 

Przy e. k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie 
opróżnioną jest posada prowizorycznego e. k. 
ajenta polieyi II klasy z roczną płacą 900 
koron, dodatkiem aktywalnym 270 k. i pra- 
wem do dodatków starszy źnianych. 

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 L. 
60. Dz. p' p. wysłużonym podoficerom zastrze- 
żone jest pierwszeństwo przedinnymi kandy- 
datami, winni wnieść własnoręcznie pisane 
podania, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do Prezydyum e. k. Dyrekcyi Policyi 
w Krakowie do 15. listopada 1901. 

Przyjęty kompetent polega 6 miesię- 
cznej próbie służbowej. 

Z e. k. Dyrekeyi Polieyi. 

Kraków, dnia 14. października 1901. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III. 212/1 (2) [8607] 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszezone w Nr. +81 czasopisma „Naprzód“ 
z dnia 18. Października 1601 artykuł pod 
tytułem: „Do robotników wiejskich" cały str 
8 łam. 2 zawiera znamiona zbrodni z $ 58 
lit. e. u. k. i występku z $. 302 u. K. że za 
kazuje się rozszerzania tego artykułu. 

O k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 15. października 1901. 


L. ez. Pr. III 213/1 (2) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek Prokuratora Państwa że zamie 
szezony w Nr. 29. czasopisma „Szkolnictwo“ 
z dnia 15. października 1901 artykuł pod ty- 
tułem: „Nowy wiceprezydent“ w ustępie od 
„I ta zmiana“ do „polskim językiem“ strona 
1 łam. 1i 2 zawiera znamiona występku z 
$. 300. u. k. że zakazuje się rozszerzania te- 
go artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 15. paździeraika 1901. 
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Kuratele. 


L. cz. P. 222/1 (6) [8447 3—8] 
Oleksę Josepczuka Fedora z Tarnowicy 
leśnej uznano marnotrawcą, kuratorem Stefan 
Josepczuk z Tarnowicy leśnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, 23. września 1901. 


L. ez. A. 312/1 [9456 3—8] 
Zawiesza się kuratelę nad umysłowo 
chorą Maryą Hryciuk, córką Kostyna z Dro- 
hasymowa. 
Kuratorem ustanawia się Hrycka Hry- 
ciuka Gawryły. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, 10. września 1901. 


L. cz. P. VI. 231/1 (8) [8492 3—3] 
Mieczysław Olszewski, e. k. sekretarz 

sądowy we Lwowie, jako umysłowo chory 

postawiony pod kuratelę, jego kuratorem usta- 

nowiony dr. Jan Kanty Steczkowski, dyrektor 

gal. kasy Oszezędności we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 

Lwów, dnia 4. października 1901. 


G. Zi. L. 6/1 (5) [8480 3—3] 
Basyli Piotrowski k. k. Postenfihrer, 
wurde zum blódsinnigen anerkannt. Sein Cu- 
rator ist Josef Biliński, Grundwirt zu Dzwi- 
nogród 
K. k. Bezirksgericht, Abtheilusg IV. 
Mielnica, am 8. Juni 1901. 


L. cz. P. 79,88 (16) [8479 3—3] 

Karol Bryniczka z Nowego Targu odda- 
ny został pod kuratelę z powodu niedołęstwa 
umysłowego. 

Kuratorem jego ustanowiony został Le- 
on Bryniezka z Nowego Targu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 4. sierpnia 1901. 


Rozmaite obwisszczenia, 


L. cz. ©. 269/1 (1) [8504 8—3] 

Przeciw Hizigerowi Reichensten i He- 
nii Reichenstein z Janowa których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sąd powiatowego « Janowie przez 0i- 
prę Richter pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 4. listopada 1901 o go- 
dzinie 9-tej przed południem w biurze Nr. II. 

Celem strzerzenia praw Kiziga i Henii 
Reichensteinów ustanawia się pana Simchego 
Hausmana w Janowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczenej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Janów, dnia 23, września 1901. 


L. cz. T. 3/1 (1) 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy- 
wa niewiadomego posiadacza zaginionego We- 
ksla, opiewającego „Borysław den 31. Decem- 
ber 1900 Fir 200 kr. Sechs Monate a datto 
zahlen Sie gegen diesen prima Wechsel an 
dia Ordre meine eigene die Summe von zwei- 
hundert Kronen -- den Werth erhalten und 
stellen ihn auf Rechnung ohne Bericht. Fe- 
dio Homziak angenomen Hryń Ozubko, na 
którym to weksla podpis przyjemey legalizo- 
wano u notaryusza Stronczaka w Drohobyczu 
do lrep: 10.066 ażeby w przeciągu 45. dni 
przedłożył odnośny weksel, inaczej tenże za 
nieważny uznany będżie. 
C. k Sąd obwodowy, Oddz. V. 
Sambor, dnia 14. września 1901. 


[8302 3—8] 


L. 11782/pr. [8581 3—3] 
Obwieszczenie. 

Ponieważ J. E Kazimierz Hr. Badeni, 
wybrany w daniu 17. września b. r. posłem 
na Sejm krajowy z ciała wyborczego wielkie 
posisdłości ziemskiej bylego «bwodu złoczow 
skiego mandat tea złożył, przeto rozpizuje sie 
niniejszem wybór nowy jeduego posła na 
Sejm krajowy z kuryi wielkiej posiadłości 
ziemskich pomierionego okręgu na dzień 20. 
listopada b. r. 

Wybór ten odbędzie się w Złoczowie w 
godzinie i lokalnościach o których wyborcy 
zawiadomieni będą kartami legitymacyjnemi. 

Do wyboru tego powołuje się w myśl 
ustawy z 20. września 1866 Dz. u. kr. Nr. 
25. tych samych wyborców, którzy byli po- 
wołani do wyboru trzech posłów na Sejm 
krajowy z ciała wyborczego wielkiej posiadło- 
ści ziemskiej okręgu wyborczego byłego obwo- 
du złoczowskiego w dniu 17. wrześaia 21901 
roku. 

Pełnoletni współwłaściciele dóbr tabular- 
nych, uprawniających do wyboru we wzmian- 
kowanym okręgu wyborczym mają w celu 
wydania kart legitymacyjnych przedłożyć e. 
k. Staroście w miejsce wyboru pełnomocni- 
etwo, wystawione przez nich dla tego, które- 
go do wyboru upoważnili. 

Uprawnieni do wyboru, stala w kraju 
zamieszkali, otrzymują karty legitymacyjne 
wprost z urzedu, tych zaś do wyberu upra- 
wnionych, którzy w kraju nie mieszkaję, wzy- 
wa się, aby zgłosili się o karty legitymacyjne 
do e. k. Starosty w Złoczowie. 

Prezydyum ce. k. Namiestnitewa. 

Lwów, dnia 11. października 1901. 


L. cz. T. 81/1 (2) [8071 3—3] 

C k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
wdrażając na prośbę Feiwli Horowitz 1 Tauby 
Spiegel postępowanie amortyzacyjne co do 
książeczki gal. kasy oszczędności Nr. 86081 
na 19. września r. 1960 na kwotę k. 68, a 
w dniu 1. lipea 1901 na kwotę k. 7011 na 
nazwisko Tauba Spiegel wzywa się niniej- 
szym edyktem każdego posiadacza tej książe- 
czki, aby w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu licząc, książeczkę 
tę tut. sądowi przedłożył i prawa swe do niej 
wywiódł, ileże w razie brzskntecznego upły 
wu tego terminu książeczka ta za umorzoną 
zostanie uznana 

Lwów, dnia 12. września1901. 


[8080 3—8] 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy- 
wa wszystkich, którzy roszezą sobie jaką pre- 
tensyę z tytułu urzędowania Stanisława Łu- 
czakowskiego, Emila Laszeckiego i Leona 
Franciszka dw. im. Karsta jako byłych za- 
stępców e. k. notaryusza w Sądowej Wiszni 


L. 535;01 


w czasie od 20. października 1900 do 16. 
lipca 1901 do ich kaucyi notaryalnej, aby 
takową w przeciącu sześciu miesięcy, liczące 
od dnia trzeciego ogłoszenia „w Gazecie 
Lwowskiej“, w tutejszej Izbie zgłosili tem 
pewniej, ileże po tymże terminie zezwolenie 
na wydanie taj kaucyi jako wolnej od odpo- 
wiedzialności, za urzędowanie powyższych za- 
stępców właścicielowi nastąpi. 
C. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl, 1. sierpnia 1901. 


L. cz. T. 43/1 (1) [8070 3—3] 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wdrażając na prośbę pana Chaskla 
Weinreba z Ubnowa postępowanie amortyza- 
cyjnie co do weksla z daty Krystynopol 2. 
lipca 1899. na 100 opiewającego, płatnego w 
Krystynopolu w 6 miesięcy od daty na zle- 
cenie wystawcy, przez Ohaskla Weinreba jako 
wystawcę, a Borucha Kisensteina jako przy- 
jęmeę podpisanego, wzywa niniejszem edy- 
ktem każdego posiadacza tego weksla, aby w 
przeciągu 45 dni od dnia ostatniego ogłosze- 
nia edyktu licząc, weksel ten w sądzie tut. 
przedłożył i-prawa swe do niego wywiódł, 
ileże po bezskutecznym upływie tego terminu, 
ten za rzeczywiście umorzopy nznany zosta- 
nie. 

Lwów, dnia 18. września 1901. 


L. cz. Praes. 1410. 18/1 [8527 2—3] 
Jego Hxcelencya Pam Prezydent e. k. 
wyższego Sądn krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla zwyczajnej czwartej kadencyi są- 
dów przysięgłych przy c. k. sądzie obwodo- 
wym w Samborze rozpoczynającej się dnia 
25. listopada 1901 o godzinie 9 przed połu- 
dniem przewodniczącym sądu przysięgłych e. 
k. Radcę Dworu jako Prezydenta sądu obwo- 
dowego Ambrożego Janowskiego zaś zastęp- 
cami przewodniczącego e. k. Wiceprezydenta 
sądu obwodowego Marcelego Tustanowskiego 
tndzież e. k. radeów sądu krajowego Jana 
Grafa, Dyomzego Stanisława Haydera, Aloj- 
zego Dobrzańskiego, Józefa Kohmonna, dr. 
Włodzimierza Kozickiego i Franciszka Slączke. 
Sambor, 5. października 1401. 


L. cz. T. V 8/1 (4) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwad«wy w Tarnopolu czy- 
ai niniejszem wiadomo, że na żądanie Józefa 
Budzińskiego, właściciela realności w Tarno- 
polu, edrożonem zostaja postępowanie amor- 
tyzacyjne co do zaginionych książeczek wkład- 
kowych kasy oszczędaości miasta Tarnopola 
a to: Nr. 15022, 15024, 16195, 19563 20791 i 
20792, tudzież książeczek wkładkowych po- 
wiatowego Towarzystwa kredytowego w Tar- 
nopolu Nr. 196 i 197. 

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby te książeczki wkładkowe w rękach mieć 
mogli, ażeby takowe w przeciągu 6 miesięcy, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, 
tutejszemu sądowi przedłożyli tem pewniej, 
ileże inaczej książeczki te za pozbawione 
wszelkiej mocy prawnej uważane, a ich wy- 
stawea do żadnego wywodu i odpowiedzi w 
tym przedmiocie obowiązanym nie będzie. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 20. wiześnia 1901. 


[8113 2—3] 


Ls. Tel ©) [8031 3— 8] 

Sąd obwodowy wzywa posiadacza ksią- 
żeczki udziałowej Towarzystwa zaliczkowego 
z ogranie.oną poręką w Starym Sączu Nr. 
771 opiewiającej na 50 koron, aby takową 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
trzech dni przedłożył, inaczej na ponowny 
wniosek za umorzon;, uznaną zostanie. 

Nowy Sącz, 18. września 1901. 


L. cz. IV. 251/96 (1) [8138 3—3] 
Wzywa się niewiadomych z życia i 

miejsca pobytu spadkobierców zmarłego bez 

pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli: 

a) Raniżowie 22. marca 1900 Schulima 
Griiafelda, 

d) w Górnie 3. marca 1896 Mojżesza 
Sonnenblicka, 

e) w Sokołowie 19. czerwca 1900 Chai- 
ma Sabla, 

d) w Nastojałach w Rosyi 10. paździer- 
nika 1882 Marysnuie Waliekiej, oraz spadko- 
bierców zmarłego z pozostawieniem rozporzą- 
dzenia ostatniej woli: 

e) w Sokołowie 6. listopada 1699 Ale- 
ksadra Ńapory, 

f) w Sokołowie 31. marca 1900 Men- 
dla Rotenberga recte Ostera, ażeby w prze- 
ciągu roku zgłosili i oświadczyli się do spad- 
ku inaczej rozprawa spadkowa z kuratorem 
spadków e. k. notarynszem Karolem Rampel- 
tem i zgłaszającemi się spadkobiercami prze- 
prowadzoną i spadek tymże w miarę wykaza- 
nych praw przyznanym, a gdyby się nikt nie 
zgłosił Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
wydanym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokołów, 6. sierpnia 1901. 


L. cz. ©. II. 381/1 (1) [8608] 
fewi, Katarzynie, Krzysztofowi i Maryi We- 
berom dzieciom Tomasza Webera, których 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do e k. sądu powiatowego Sek. II. we 
Lwowie przez Jakóba Selzera rolnika w Žim- 
nejwodzie pozew o uznanie sumy 140 2ł. M. 
k. za zgasłą i wykrrślen'e prawa zastawu za- 
hipotekowanego w poz. 1 © wykazu hipot. 
80 gminy Zimnejwody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do r:zprawy na dzień 28. paźdier- 
nika 1901 godz. 8 przed południem do tego 
sądu biuro Nr. 10 sala rozpraw LIL. 

Celem strzeżenia praw tych pozwanych, 
pstanawia się p. adw. dr. Zygmunta Mary- 
nowskiego we Lwowie kuratorem, 

Tenże kuraior zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianają. 

O. k. Sąd powiatowy S. IL., Oddział III. 

Lwów, dnia 6. października 1901. 


L. cz. Ne. 1V. 5/1 (1) [8598] 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. w 
Tarnopolu wdraża wtkutek podania e. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowej w Stanisławowie do 
tutejszego sądu wniesionego po myśli $. 19. 
ustawy z 19. maja 1874 dz. u. p Nr. 70 do- 
chodzenia celem rozpoznania gruntów kolejo- 
wych i wpisami tychże do wykazu hipote- 
cznego dla kolei żelaznych odnośuie do gmin 
Tarnopol, Berezowiea wielka i Ostrów, które 
to gminy przez linią kolejową Tarnepol-Ko- 
pyczyńce przecięte zostały. 

Po myśli $ 82 powołanej na wstępie 
nstawy wzywa się wszystkich tych, którzyby 
się powyższem żądaniem Towarzystwa akcyj- 
nego kolei lokalnych pokrzywdzeni czuli, by 
się z swemi roszczeniami do tutejszego sądu 
najpóźniej do dnis 5. grudnia 1901 ustnie 
lub pisemnie zgłosili, po upływie bowiem te- 
go terminu roszczenia ich w myśi $. 25 cy- 
towanej ustawy nie będą uwzęlędnio:e. 

Zwraca się szczególnie na to uwagę, ŻE 
prawa rzeczowe, któreby na gruntach, na 
rzecz Towarzystwa ekcyjnego Wsehbodaio ga- 
lieyjskich kolei lokalnych odpiszć się maja 
cych, przeciw poprzednim posiadaczom na 
dniu obwieszczenia edyktu, to jest na dniu 
10. października 1901 lub też po tymże dmu 
nabyte zostały, nie będą uwzględnione przy 
wpisaniu tychże gruntów w księgę kolejową 
wględnie w osobue wykazy hipsteczne. 

Podanie e. k. Dyrekcyi kolei państwo: 
wej w Stanisławowie na wstępie powołane 
może być przejrzane w kaneelaryi Oddział IV 
tutejszego sądu w godzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Tarnopol, dnis 30. września 1901. 


M. c. Og. L 16ra (1) [85°5) 

Przeciw Maryi Sawczyńskiej której imej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Majera Pesser — i Chaima Winkier przez 
adw. dra Attmana pozew o zuiesianie współ. 
własności majętności Hoszów wnli. 350 ks. 
gr. c. k. Szdu obwodowego w Stryju. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyencya na dzień 30. pzździernika 
1901 o godzinie 9 rano w tutejszym Sądzie 
biuro Nr. 92. 

Celem strzeżenia praw Maryi Szwczyń- 
skiej ustanawie się Pana dra Byliny adwoka- 
ta w stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 

Stryj‘ dnia 8. październia 1901. 


L. ez. ©. I. 204/1 (1) [8553] 

Przeciw Semkowi Majkutowi niegdyś 
w Markopolu zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Załoścach przez 
Iwana Lauryn gospodarza w Maskopołu po- 
zew o uznanie 1 intsbulacyę prawa własności 
ciała hipotecznego l. 662 gminy Markopol. 

Na podstawie pozwu wyznaczono do roz- 
prawy termin 23 października 1901 o godz. 
9 rano biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Semka Majkuta 
nstanawia się p. Mojscowicza c. k. notaryusza 
w Załcźcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki, on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełormaenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Załośce, dnia 12. paździermka 1901. 


L. cz. O. III. 348/1 (1) [8574] 

Przeciw Jędrzejowi Olejarskiemu przed- 
tem przebywającemu w Źmigrodzie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zmigro- 
dzie przez ks. Walentego Wojtalika probo- 
BZCZa w Zmigrodzie pozew o 550 kor. 


1i 


| Na podstawie pozwu wyznaczoną została j się w sądzie i wniósł oświadczenie do-spadku. |i niebezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się 
Przeciw Annie, Helenie, Elżbiecie, Józe- | audyeucya na dzień 25, października 1901 o gdyż w przeciwnym razie zosianie przewód 


godzinie 9 rano. 
Celem strzeżenia praw Jędrzeja Olejar- 
skiego ustanawia się p. Igaacego Dębickiego 
e. k. notaryusza w Zmigrodzie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzia Ję- 
drzeja Olejar: kiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 7. października 1901. 


L. cz. Ów. III. 1361/1 (1) [8325 

Przeciw Leopoldowi Ratzkerowi, kióre- 
go miejsse pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez Levns Biefelda kupca 
w Krakowie pozew o 203 kor. 84 hal, 

Na pudstawie pozwu wydano nakaz za 
łaty z dnia 8. października 1901 l. cz. Ow. 
HI. 1361/1 (1). 
Celem strzeżenia praw Leopolda Ratzke- 
ra ustanawia się pana dra Henryka Schorn- 
steina adw. w Krakowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
Dego w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 nie- 
bezpieczeńsiwo, dopóki on w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział LII. 
Kraków, dnia 3. października 1901. 


L. cz. A. 815/00 [8167 1—3] 
0. k. Sąd powiatowy Oddział Vi. w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że Andruch 
Derżyruka zmarł w Małaszoweach 20. kwie- 
tnia 1879 a do spadku po nim pozostałego 
powolany jest Ilko Derżyrnka syn zmarłego, 
ktorego miejsce pobytu jest nieznanem. Wzy- 
wa go się przeto, by w przeciągu roku licząc 
od ogłoszenia edyktu ugłosił się w sądzie 1 
wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w prze- 
ciwnym razie zostanie przawód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad 
kobiercami i z ustanowicnym dlań kuratorem 
Jackiem Derżyruka z Małaszowieć. 

Ü. k. Sad powiatowy. Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 5. lipca 1901. 


l. 02 B SEA 40) [8183 1—3] 
0. k. Sad krajowy cywilny we Lwowie, 
wdrażājąe na prośbę e. k. Prokuratoryi skas- 
bu postępowanie amortyzscyjue co do ksią- 
zeczki Gei Rasy Oszczędności: 
1) Nr. 1207 z perwoing wkładką za 
57 koron 4 bal.. ktorej stan z dmiem 1. siy- 
cznia 1901 wyncsii 38 koron 53 bal. 
2) Nr. 7128 z pierwotną wkładką 1 ko- 
rona 40 hulerzy której stan z dniem 1. sty- 
cznia 1901 wynosił 1 koronę 44 hal. 
3) Nr. 51682 z pierwotną wkładką 110 
kor. 26 hal. której stan z dniem $, stycznia 
1901 wynosił 114 kor, 26 hal. 
4) Nr. 48115 z pierwotną wkładką 3 
koros 84 hal. której stan z dniem 1. sty- 
ezmia 1901 wynosił 3 kor. 96 hal. 
5) Nr 81392 z pierwotną wkładzą 4 
kor. 24 hal. której stan z dniem 1. stycznia 
1901 wynosił 4 kor. 40 bal. 
6) Nr. 98811 z pierwoiną wkładką 26 
kor 58 hsl. której stan z dniem 1. stycznia 
1901 wynosił 27 kor. 65 hal. wzywa każde- 
go positdacza tychże książeczek, aby w prze- 
ciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego oglosze- 
nia edyktn w Gazecie Lwowskiej liczą, ksią- 
żeezki te w sądzie tut. przedłożył 1 prawa 
swe CO do nich wywiódł, ile że po bezskute- 
cznym upływie naznaczonego tu terminu uzna 
się je za umorzone, 

Lwów, dnia 30. sierpnia 1901. 


L. cz. Ów. 415/1 (1) [8111] 
Przeciw Chsimowi Buche z Banoka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, waie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez p. Feige Rele Ginzburg z Sa- 
noka pozew o zapłzcenie sum wekslowych 
200 kor. i 200 kor. w. k. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty Uw. 415,1 (1). 

.. Celem strzeżenia praw nieznanego Z 
miejsca pobytu Chaima Brucha, ustanawia się 
p. dra Fiskowicza, adw. w Sanoku, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 27. maja 1901. 


L. cz. A. 9/1 (1) [8156 1—3] 
„0. k. sąd powiatowy w Podbużu podaje 
do wiadomości, że Antoni Smolnieki zmarł 
w r. 1884, Julian Smolnieki w r. 1890 dnia 
18. sierpnia, obaj bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. Gdy do spadku pozosta- 
łych po wyżej wymienionych zmarłych powo: 
łanym jest z ustawy niewiadomy z miejsca 
pobytu Piotr Smolnicki wzywa się go aby w 
przeciągu roku od daty tego edyktu zgłosił 
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spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym kurato- 
rem Michałem Smolniekium. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 9. lipca 1901. 


L. cz. E. 901/1 (2) . [8258] 
Wawrzyńcowi Srodoniowi w Zaborowiu 
w sprawie toczącej się przed c. k. sądem tu- 
tejszym przeciw niemu i sp. o 240 kor., ma 
być doręczoną uchwała z dnia 23. sierpnia 
1901 1. ez. E. 901/1 1, którą dozwolono przy- 
muscwego prawa zastawu na lwh, 71 gm. 
Nowa wieś i 98 gm. Zaborów na rzecz To- 
warzystwa załiezk. i kredytowego w Strzy- 
Żowie. 

| Ponieważ niewiadomo gdzia Wawrzyniec 
Środoń przebywa usianawia się mu w celn 
stazeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Jana Bobra pisarza gminnego w Zaborowie. 
Tenże kurator za tępywać będzie ku- 
runda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
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Nadzwyczajne 


1. Zagajenie posiedzenią, 


4. Wnioski Rady zawiadowczaj : 


Stanisław Jędrzejowicz m. p. 
ę p 
rezos. 


L. 85652 


Putna włącznie. 


wyżwymienionych szlaków. 


esienia 
Dnia 29. października b. r. o godz. 
się w sali prezydyalnej Banku krajowego we Lwowie 
l'alne Zgromadzenie 


P, T, Akcyonaryuszów akc. Garbarni w Rzeszowie, 
Porządek dzienny obrad: 


a) wydzierżawienie realności; 
b) ewentualnie lkwidacya akcyjnej Garbarni w Rzeszowie. 


C. k. byrekcya kolei państyowej w Stanisławowie. 


nie zgłosi lub pełnomoenika nie zaimianuje. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 23. września 1901. 


L. cz. E. 903/1 (2) [8252] 
Józefowi Wojtaszkowi w Lutczy ma być 
doręczona uchwała z dnia 28. sierpnia 1901 
l. cz. E. 903/1 1, która dozwolone przymu- 
sowego prawa zastawn dla 400 kor. na kar- 
cie O- realności 569. 108, 102 gm. Lutcza. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Woj- 
taszek przybywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Kazimierza Szuleja wójta z Lutczy. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoemka nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżow, dnia 23. września 1901. 


pry walne. 


5. po połudaiu odbędzie 


2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i rachunków za czas 
od i. mzja 190! roku do 15. paździeruika 1901. 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 


Ludwik Gedeus Ejdziałowicz m. p. 
delegat Rady zawiadowczej 


($. 25 stat.) PP. Akcponstposte, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub przez peł- 
pomocnika cheg wziąć udział, muszą na trzy dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia swe akcye w Banku krajowym wraz z niezayadłymi kuponemi 
deponować, na który depozyt wystawioną im będzie legitymacya, służąca jako 
wstęp do miejsca zebrań Walnego Zgromadzenia. 

Oschny wykaz obejmujący lezbe złożonych akeyi. a tem samem iloś 
głosów akcyonaryuszy, będzie wyłeżsay na Walnem Zgromsdzeniu. 


ZP TOI „m 


© k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie zamierza poczawszy 
od 1 stycznia 1902 oddać w akord utrzymania robó: ziemnych i nawierzchni 
na następujących szlakach nowych bukowińskich kolei lokalnych. 

1) lużany (wyłącznie) — Zaleszczyki (włącznie); 

2) Nepołokowce (wyłącznie) — Wyżnica (włącznie); 

3) Hadikfalva (wyłącznie) — Radowce-Brodina z odgałęzieniem Karlsberg- 


4) Hliboka-Kamenka (wyłącznie) — Sereth (włącznie); 

5) ltzkany (wyłacznie) — Suczawa (włącznie). 

Warunki co do wnoszenia efert, ogólne i szezegółowe warunki, plany 
sytuacyjne poszczególnych szlaków, stacyi i przystanków jakoteż profile podłużne 
moga być przejrzane w godzinach urzędowych w oddziale dla budowy i utrzy- 
mania kolei w gmachu c k. Dyrekcy! kolei państwowej, gdzie też na żądanie 
odnośne wyjaśnienia udzielone i formularze ofert wydane być mogą. 

Oferty mają być wniesione dla każdego z wyż wymienionych szlaków 
osobno, przyczeta jednak zaznacza się, ze można oferować na dowolną ilość 


©. k. Zarząd kolejowy zastrzega sobie jednak prawo oddania odnośnych 


robót na pewnych tylko szlakach. 


0. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie odda w mowie będące 
roboty z zastrzeżeniem zezwolenia e. k. Ministorstwa kolei żelaznych. j 

Ostemplowane i opieczętowane oferty wraz 4 kwiiami na złożone wadfa, 
opatrzone napisem „Oferty na roboty na nowych bukowińskich kolejash lokal- 
nych“ wniesione być mają najpóźniej dnia 5 listopada b. r. 12 godzina w po- 
łudnie (czas miejscowy) do protokołu podawczego e. k. Dyrekcyi kolei pań- 


stwowej w Stanisławowie. 


Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 3 po południu (czas 


miejscowy) w biurze c. k. Dyrekezi kolei państwowej. 
Wysokuść złożyć sie mającego wadyum wynosi: 


. 


1ydla linii Łażany-Zaleszczyki 650 koron; 
2) dla linii Nepołokowce-Wyżnica 700 koron; 
3) dla linii Hadikfava-Radautz-Brodina z odgałęzieniem 


Karlsbesg-Patna 850 koron; 


4) dla linii Hliboka- Kamenka-Sereth 250 koron; 

5) dla linii Itzkany-Suczawa 100 keron, 

Zwraca Się uwagę na to, że tylko ci oferenci na przychylne załatwienie 
ofert reflektować mogą, którzy tak eo do stosunków finansowych, jak i znajo- 
mości technicznych wszelką dadzą rękojmię, że przyjęterau zobowiązaniu po- 


dołać potrafią. 


Oferty nie zaopatrzona w wymagane załączniki lub walesione bez złożenia 
przepisanego wadyum, wreszcie nie odpowiadające zasadniczym wymogom nie 


będą uwzględnione. 


Stanisławów, w październiku 1901. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowej. 
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Spółka stolarzy iwowskich 


Lwów, pląc Bernąrdyński 1, 17 
swój ed roku 1854 istniejący 


KA 


Bazar produktów wiejskich we Lwowie, 
ulica Sakoła l. 1. 


= Ubogi Łazarz! 


Z łoża boleści zwracam się do sere miłują- 
cych Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu 
rodziny raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 
14-letniej pracy zawodowej od ośmiu lat obłożnie 
chory, odleżałem całe ciało w ten sposób, iż tylko 
na łokciach wsparty na łóżku leżę, co dła mnie 
jest okropną męczarnią i poecie w okropnej nę- 
dzy. Również błagam © łaskawe wyrobienie miejsca 
w którymkolwiek zakładzie dla moieh dwóch sy- 
nów 12 i 9 letniego. 

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro- 
boszez ks. M. Goryl i urząd gminny z Ustrobny. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz z 
rodzicami gorącą do Boga zanoszą modlitwę, upra- 
szam nadsyłać pod adresem: Łazarz Krężel, "Ustro- 
bna p. Krosno. 


M Krzysztofowicz, We Lwowie 


Hotel George'a 
sprzedaje w dolnym magazynie 
Ceny w keronnon. 


1 para portyer . Koron 2.70 
1 para firanek koronkowych : 2E Z. - 
1 serweta na stół š ; PZ 3.— 
1 kapa na łóżko . o z m 4 25 
1 kocyk na łóżko e ` m 4.50 
1 metr chodnika . A e n —-.50 
1 dywanik przed łóżko . 3 T 1.60 
1 dywan nad łóżko 137/200 . AZ: 3.20 
1 dywan salonowy £00/800 5 „  14— 
1 metr materyi na meble 120 em. szer. a 190 


Zamówienia z prowincji odwrotnie. 


KK olibry 


do przychowku — kilka różnych LA swego 
chowu — spiewające i oswojone które się tak 
dobrze chowają jak kanarki, pożywienie tylko 
trojakie proso — w czerwonych, zielonych 
i niebieskich barwach. Parka od 2 zły. 60 et. 
do 3 złr. i jedna zielono-żółto niebiesko prze- 
ślieznie upierzona papuga za 4. złr. oraz dla 
kolberków odpowiednie gniazdka z kokoso- 
wych włókien i pożywienie, jest do nabycia 
na Zwierzyncu pizy Krakowie „Willa Aloisia“. 

Mogą także pocztą być przesłane z poręcze- 

niem dobrego i zdrowego dojścia. 


Frmamo Bressan Trytsi 


Dom importowy i sksportowy 
rozsyła kawę w paczkach pocztowych 
po 5 kg. franko w dom i wprawdzie: 
kawę Santos . . po K 2'40 za 1 kg. 
kawę Liberia. . . „ 280 , 
kawę Portorico . . „ 820 , 
kawę Zachodnio Indyjską 3:52 , 
Przyjmuje też zamówienia na owoce 


południowe, pieprze, herbaty chińskie 
itd. itd. 
poszukuje zastępcy. 


Passe-par-tout 


kasety na srebro stołowa, oprawy wieńców 
ślubnych i wszelkich wyrobów galanieryjno- 
introligatorskich wykonuje po miernej cenie 
Jan Małecki 
nl. Halicka 10 oficyny. 


Jasne i ciemne y 
męskie i damskie ubrania, paltai 
zimowe nieprute czyści che-Ę 
micznie i odnawia 
Pierwszorzędny Zakład s 
Szymona Weissa 
rylko 
we Lwowie, ul. Kopernika 12. 


Zlecenia z prowincyi załatwia jak najsta- ka 
ranniej i szybko. 


MAŚĆ» asna MOULIN 


W PARYŻU. 

Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, SWĘ- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częścizch ciała porosłych włosa 
mi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
wlosow na brwiach I głowie i sku- 
tecznie działa na porost włosów. 

Słoik 21, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte 
ce p. MOULIN, 30, ulica Louis de Grand. 

We Lwowie w apfekach pp. Mikolascha, We- 


wiórskiego; w Krakowie w aenach PP- Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskieg 


Obwieszczenie. 


(elem dostawy artykułów żywności, t. j- fa- 
soli, soezewicy, grochu, ryżu, powidła, słoniny, 
smałeu. mąki pszennej, grysiku, pecaku i krup dla 
tych oddziałów załogi Krakowa- Podgórz:, które do 
składu załogowej menaży należą, na rok 1902 od- 
będzie się rozprawa piśmienna ofertowa, w ponie- 
działek dnia 11 listopada b. r. o godzinie 9 rano 
w koszarach Rudolfa (ulica Warszawska). 

Przedsiębiorcy mają dołączyć do oferty świą- 
dectwo swej rzetelności i możności dostawy o którą 
się ubiegają, datowane w miesiącu październiku 
b. r. mianowicie: dla firm protokołowanych wysta- 
wione od Izby handlowo-przemysłowej, dla innych 
od przynależnej władzy politycznej (magistratu 
miasta Krakowa). 

Zapieczętowane, slempiem na 1 koronę opa- 
trzone i według przepisanego formularza wystawio- 
ne oferty (oferty nie napisane według formularza 
nie będą uwzgłędniene), do których z każdego ga- 
tunku dwie zapieczętowane próbki dołąccon?a być 
mają, należy we wyżej wymienionym czasie, o go- 
dzinie 9-ej z rana, w lokalu rozprawy oferto wej, 
komisyi wręczyć 

Oferenci mają wraz z ofertą, wadyum w wy- 
sokości 5 pre. według oferowanej ceny rocznego 
dochodu, gotówką lub w papierach wartości owych 
przedłożyć. 

W końcu nadmienia sie wyraźnie, że komi- 
misya dostawy zastrzega sobie wybór tego oferenta, 
który jej jako odpowiedni sie wydaje, bez względu 
na oferowaną cenę. Producenci, jakoteż engros 
liweranci mają pierwszeństwo. Faktorzy i mniejsi 
handlarze s} wykluczeni. 

Formularze do ofert zostaną wydane iutere- 
sentom w kancelaryi komisyi dostawy (Prowiantura 
13 pułku piechoty w koszarach Rudolfa (ulica War- 
szawska)] codziennie od godziny 10 do 11 przed 
południem. 

W Krakowie, dnia 11 października 1901. 

C. i k. Załogowa komisya dła dostawy 
Żywności. 
(Przedruk nie hędzie płacony.) 


KOC e ac de c a CA KC W JRE 


SKLAD MEBLI 


wszelkiego rodzaju, 
Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do 
naj wykwintniejszych. 
Niebie gięte i żelazne 
po cenach fabrycznych 


Perfumy z białych fiołków 
znakomite, cena 80 h., 1.50, 2 i 3 K. 


JANIHNATOWICZ 


HB Lwów, ulica Sykstuska l. 25 i ulica Halicka l. 11. — Kraków, 
Ę Sukiennice | 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24. 


Monopol herbate 


ysiewkiznajlepszych | RIAR i ae ae ae ae ZUA WK KA KZK KKA nę 


nabywa się tylko w paczkach zaopatrzonych 


znakiem ochronnym. 


Dom istnieje przeszło 40 lat. Herbata zawsze świeża. 
Zbyt największy w kraju. Stosunki wprost z Chinami. 


Herbata domowa + A Koron 2.80 
Herbata gospodarska" : : : n 3.20 
Herbata czarna Nr. y ? A n = 
Herbata czarna Nr. ; 7 a A „ 480 
Herbata Nenchao Nr. 3 s ; „ 56 
Herbata Victoria Nr. 4 A ę „ 6.40 
Herbata WR Nr. 5 - 3 „ 6.80 
Lian Siu Nr. > $ è n 7.20 
Lian Pin Nr. - 8.— 


Okruchy herbat znakomite od K. 2.80 do K. 4.80 


za 1), kilograma 
netto wagi 


Prawie wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu Juliusza Grossego 


w Krakowie, Rynek, pałac Spiski. 


Najlepsze 
Tutki «2 
Bibulki è 
è 


Z wszędzie 
© 
do 


Znany z taniości handel TEE i 
Leonarda Soleckiego we Lwowie 
przy ui. Batorego |. 2 
otrzymał świeże doborowe towary i poleca takowe po cenach najniższychi 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 


Całkowita gotówka nie wymagana! i j 

Pod dogodnymi warunkami 
dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszystk.e nasze towary na kredyt i polecamy 


im dywany salonowe, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por- 


ITOR WYMIANY 


Lwowskiej Filii 
Banku galic. dla handlu i przemysłuj © 


tyery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w i 
terye na moble i różne inne przedmioty deko- 

racyjne. — Meble żelazne i drowniane, parterze (ul. Jagiellońska l. 8) gdzie również prze- 
towary lniane i płócienne, bielizna, towary fu- niesiono 


trzane, konfekcja męska i damska i wszystkie 
inne artykuły mogą być przez nas sprowadzano, 

Na prowineyę wysyłamy ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 
Listy należy adresować: 


Zarząd wiedeńskiego magazynu 


sA U LOU X R E 
Lwów, ulica Sykstuska 6 (w Pasażu). 


Filia w Przemyślu: ul. Miekiewicza 4. 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy | 


został napowrót do tego samego lokalu e owoc 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


(Zarządca WŁ. J. FERIE © WERE EEG 


